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zad JAZD | ślębokieśo hołdu dla Mar z. Piłsudskiego 


KRAKÓW, 6 sierpnia. (PAT). 
Dziś o godz. 3.45 do Krakow 
przybył pociągiem na uroczy- 
stości legionowe z Warszawy 
p. premjer Sławek i członkowie 
rządu. 

O godz. 7-ej rano na peron 
dworca zajechał pociąg, z które 
go przy dźwiękach hymnu na- 
rodowego wysiadł generalny in- 
spektor sił zbrojnych gen. Rydz 
Śmigły. w towarzystwie ppłk. 
Albrechte. ppłk. Miedzińskiego 
i adjutanta rtm. WVacqueret. 

Przy Al. 3-go maja naprze- 
ciwko postumentu z popiersiem 
Marszałka Piłsudskiego ustawio 
na specjalną trybunę, z której 
p. premjer Sławek oraz gen. 
Rydz nigły przyjęli defiladę 
legjonistów. Na czele - defilady 
szły prezydja rady naczelnej i 
zarządu głównego związku le: 
gionistów polskich oraz kół puł 
kowych, a następnie delegacja 
z wieńcem z drutu kolczastego, 
przepasanego szarfą o barwach 
Krzyża Niepodległości. Następ: 
nie defiłowali legjoniści w ko- 
lejności pułków z poeztami 
sztandarowemi i urnami z zie- 


Mow. 


mią z pobojowisk legjanowych. 
Defiładę prowadził gen. Nor- 
wid - Neugebauer. Po defila- 
dzie legjoniści udali się pocho- 
dem przez miasto na Wawel. 


Na Wawelu 

O godz. 8 czoło pochodu, li- 
czącego około 10.000 legjonis- 
tów, dotarło do Wawelu, gdzie 
legjoniści ustawili się na dvie- 
dzińcu wawelskim i zajęli przy- 
ległe krużganki. 

Q godz. 9 rano ks. biskup 
Rospond w asyście duchowień- 
stwa odprawił mszę świętą. — 
Podniosłe okolicznościowe kaza 


narda, gdzie w skupieniu i głę- 
kekiej ciszy oddali hołd Pier wv- 
szemn Marszałkowi Polski $ p 
Jozefowi Piłsudskiemu. 

Fo złożenia w krypcie wie” - 
ca z drutn kolczastego od 13 
zjazdu legjonistów u tramny 
Marszałka zebrały się poczty z 
historycznymi sztandacami puł 
kćw legjonowych oraz delega- 
cje z 10-ma urnami z ziemią z 
pobojowisk  legjonowych. 
W chwili składania hołdu po- 
chyliły się trzykrotnie sztanda- 
ry nad trumną Wodza Narodu. 

Następnie złożyli hołd swemu 
Komendantowi wszyscy przybyli 


nie wygłosił kapelan legjionowy 
ksiądz Amtosz. 

Po  skończonem 
stwie obecni na niem p. prer- 
jer Sławek, generalny inspckłoś 
sił zbrojnych gen. Rydz Śmigły. 
członkowie rządu, rada naczel- 
na i zarząd główny związsu leg 
jonistów, b. marszałek sejmu 


nabożeli- 


Świtalski, wojewodowie „gere 
ielicja oraz przedstaw: 
władz miejscowych udati si 
wzdłuż szpaleru pocztów szłam 
tyrowych do krypty św. Leo- 


na zjazd żołnierze legjonowi. 

O godz. 11.36 w gmachu ratu- 
sza rozpoczęło się posiedzenie 
rady naczelnej związku legjoni- 
stów polskich pod przewodnic- 
twem prezesa premjera Sławka, 
w któremi wzięli udziął członko 
wie zarządu głównego oraz pre- 
zesi i delegaci okręgów legjono- 
wych. 

Na posiedzenie przybyli: gen. 
inspektor sit zbrojnych gen. 
Rydz - Śmigły, minister spraw 
zagranicznych Beck, i 


rolnictwa Poniatowski, kierow- 


minister | 


nik M. Spr. Wojsk. gen. Ka- 
sprzycki, wiceminister gen. Sła- 
woj - Składkowski, podsekretarz 
stanu Piestrzyński, b. marszałek 
sejmu Świtałski i inn. 


Mowa 
premiera Sławka 


Prezes płk. Sławek wygłosił 
dłuższe przemówienie, w któ- 
rem poruszył aktualne zagadnie- 
nia przebudowy ustroju pań- 
stwa według zasad nowej kon- 
stytucji. Jako naczelne zadanie 
p. premier postawił wpajanie głę 
boko w społeczeństwo zrozumie- 
nia, że państwo jest zorgani 
waną zbiorowością, która wi. 
się troszczyć zarówno © naji 
sze formy ustrojowe, jak i o war 
tość zbiorowego, wspólnego do- 
rohku, oraz że zbliżenie obywate 
la do państwa za pośrednietwem 
ladzi, obdarzonych zaufaniem 
społeczeństwa, da lepsze wyniki, 
niż to dawały nadbudówki par- 
tyjne. Rola tych partyjnych nad- 
budówek przypomina rolę niesu 
miennych, adwokatów, którzy na 
pobudzaniu pieniactwa opierają 


swój byt. 


W. dalszym ciągu odbyła się 
| uroczystość na kopeu Józefa Pił 


| sudskiego. 
O godzinie = 15.30 legjoniści 
przybyli na Sowiniec, ustaw 


jąc się według przynależności 
pułkowych. 

Przed rozpoczęciem uroczysto 
ści przybył na Sowiniec p. pre 
mjer Sławek, gen. Rydz - Śmigły 
członkowie rządu, generalicja 
przedstawiciele władz. 

Do legjonistów wygłosił nastę 
pujące przemówienie gen. Rydz- 
Śmigły. 

W chwili, gdy gen. Rydz-Śmi- 
gły zbliżał się do mikrofonu Pol 
skiego Radja, które transmitowa 
ło jego przemówienie na całą 
Rzplitę, z piersi tysięcy zebra 
nych legjonistów zerwał się o- 
krzyk gorący i serdeczny „Niech 
żyje”. Po nim rozległ się zaraz 
drugi, szeroko podjęty, gromki 
okrzyk: „Niech żyje pułkownik 
Sławek". 

Następnie gen. Rydz - Śmigły 
i premjer Sławek oraz generało- 
wie wysypali ziemię z 10 urn, za- 
wierających ziemię z 40 pobojo- 
wisk legjonowych do masywu 
kopca. 


„Nie =scsósiwy rèki. po cudze, ale nie , pozwolimy ruszyć swego" 


„Koledzy, tak się złożyło, 
ja tylko jeden hędę do was mó- 
wił. Obecny tataj szef rządu, puł 
kownik Sławek, przemawiał już 
z tego miejsca przy innej okazji. 

Głęboko świadom jestem tego, 
że w tej chwili trudno głosowi 
ludzkiemu tak w waszą pierś u- 
derzyć, by trafić w rytm wasze- 
go serca. Byliście bowiem w 
krypcie wawelskiej... 

Tak... nie zjawi się między na- 
mi, jak dawniej, Komendant i 
nie szarpnie naszem sumieniem, 
— sumieniem narodu, ani nie 
pogłaszcze serdecznem, wzrusza 
jącem słowem, wskrzeszając u- 
roki naszej żołnierskiej młodo- 
ści i ciesząc się naszą wierną, żoł 


że| waliśmy głosami „Wojenko, wo- 


jenko, eóżeś ty za pani...*. Nie 
potrzeba było Jego śmierci, by 
nas przekonać o Jego wielkośc 
i nie trzeba było widoku dusz; 
całego narodu, leżącej u Jego 
trumny, by nas przekonać o wy- 
jatkowych prawach tego czło- 
wieka. Wszak myśmy już tak- 
dawno złożyli w Jego ręce pra- 
wo stanowienia © naszem życiu 
i o naszej Śmierci. 

Wiem; dobrze, że co.w na- 
szych duszach jest najlepszego 
i najsilniejszego — to Jego po- 
siew, a co jest dobrego i silnego 
w Polsce, to Jego dzieło. Po- 
większył On duszę narodu o ca- 
łą wielkość Wolnej Ojczyzny. — 


nierską miłością... 

Czyż mam mówić do was o 
tem, kim Ón był dla Polski? 

Nie dziś doniero, nie dzisiaj 
gdy spoczął między królami po 
trudach, nie dzisiaj dopiero po- 
jęliśmy i zrozumieli, kogo w nim 
Polska miała. Zrozumieliśmy te 
przed dwoma dziesiątkam: lat, 


wtedy, gdy młodzieńczemi śpie- |symholikę e nieśmiertelności wy | gły oraz członkowie rzadu. 
. 


Uczył nas za nią walczyć i dla 
niej pracować. 

Z okresu walki przynieśliście 
na ten kopiee z szerokich pol- 
skieh pól, lasów i gór garście zie 
mi, zawierającej obok krwi daw 
nych pokoleń naszego pokolenia 
krew. Te garstki popiołów tu 
przyniesione, głoszą swą głęboką 


|pełnionego żołnierskiego obo- 
wiązku i stwierdzają, że miłość 
|żotnierska silniejsza jest od 
śmierci. Non omnis moriar, bo | 
jstuicje wielkość Polski, wy- 
jd źwignięta olbrzymim trudem | 
Komendanta, bo istnieją całej 
kategorje wartości i sił, której 
przed Nim w Polsce nie istniały. | 

Pierwszą z tych wartości jest 
żołnierz, jako nieodzowny ele- 
ment bytu państwa, nietylko w 
sensie fizycznego istnienia pew- 
nego typu żołnierza, ale w sen- 
sie samej idei państwa. Komen- 
dant wbudował tę nową wartość 
jako najważniejszy element w 
konstrukcji państ: i nauczył 


naród rozumieć, że. jeśli ten ele 
ment zaczyna murszeć, lub gnić, 
to cała konstrukcja grozi zawale- 


WARSZ AWA, 6 sier] nia. 
— Dziś, o godz 55 po- 
j do Warszawy ze zjazdu 
legjonistów w Krakowie pp. pre 
zes rady ministrów płk. Walery 
Sławek, generalny inspektor sił 
zbrojnych gen. dyw. Rydz- Śmi- 


Pilnujmy tego nowego nabyt- 
ku serca i rozumu polskiego. — 
Trzeba, aby każde polskie dzie: 
ko, ucząc się pierwszych słów 
pacierza, równocześnie 


chaj każda polska matka pamię-| 
ta o tem, myśląc o szczęściu i ho 
norze swego syna. Bo Rzeezpo- 
spolita nasza jest roztworzysta, 
jak to powiedział jeden z kancele 
rzy polskich w 17 wieku, i cóż 
postawimy dla obrony jej otwar 
tych granie, jeśli nie pierś żoł- 
nierza?... 


I trzeba umieć patrzeć i pra-; 


cować w sprawach państwa na 
dalszą metę. Nie można być do- 
jutraszkiem, żyjącym z dnia na 
dzień. 
Koledzy, 


nie można utyski- 


wać, trzeba myśleć i dołożyć ra- | į 


mienia, aby było dobrze. Jest 
napewno w narodzie i myśl i do 
bra woła, trzeba tę myśl pobu- 
dzić i pomóc dobrej woli, niemi- 
łosiernie tępiąc chwast i złą wo- 
ię. — 

— Mamy pewne pozycje usta- 


| Jest to kategorja p 


uczyło | 
się kochać ideę żołnierstwa. Nie- | 


lone przez Komendanta w sumie 
niu i świadomości narodowej.— 
ć o pań- 
stwie i obowiązków w stosunku 
da niego. 

Należy strzec i umaeniać te po 
|zycje, ale równocześnie trzeba 
| budzić i ożywiać pracę umysłu 
ludzkiego, jego twórczość i 
przedsiębiorczość, trzeba two- 
rzyć potężne motory aktywności 
W stosunku do trudności i za- 
gadnień trzeba mieć postawę 
czynną. 

I jeszcze jedno muszę powie- 
dzieć, to, co jest w waszej myśli 
i w waszem sercu: Jeśli ktoś w 
kraju liczy na jakieś chwile sła- 
bości, to jeszcze raz nieudolnie 
się przeliczył, a jeśli ktoś z ze- 
wnątrz na taką okazję kalkulu- 
że my. po cudze 
rąk nie wyciągamy, ale swego 
nie dam, 

Nietylko nie damy całej sukni, 
ale nawet guzika od niej, I niech 
wie, że to jest decyzja całego na- 
rodu. 
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Okret tonie-sternicy sie ratują 


Gdañsk -niebezpieczny bankrut, 


który 


mie ma nie do stracenia 


Wszystkie drogi hitlerowskiego senatu prowadza do Anschlussu 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego“) 


GDAŃSK, w sierpnic. 

Statek gdański, szałeńczą rę- 
ką kierowany, wpłynał w cieśni- 
nę, z której nie widać wyjścia. 
Załoga stara się wyminąć niebez 
pieczne skały, lecz im dalej 
okręt płynie, tem silniejsze są 
uderzenia fal, nadwątlające i 
tak już nadgniły kadłub okrętu. 

Żle posterowano Gdańskiem. 

Hitlerowcy chwycili rządy w 
Swe ręce. Zaczęła się dzika go- 
spodarka, ale bez tej gospodarki 
hitleryzm nie utrzymałby się 
dziś, a nanowie u żłobn nie na- 
pchaliby tak solidnie grubych 
brzuchów. (Vide von Wnuck, 
Forster i in.). 

Z chwilą nastania błogosławio 
nych rządów swastyki zaczęło 
się w Gdańsku dobrze dziać... 
7Zmałało bezrobocie, zatrudnio- 
no tysiąc.ne rzesze pracami mel 
joracyjnemi, budowano szosy, 
mosty, teatry, zaprzągnięto set- 
ki urzędników do pracy w no- 
wych, przeznaczonych do „wal- 
ki“ (wedle określenia narod.-so- 
cjalistów) instytucjach. 

Tak ntworzono „Landespoli- 
zei“ — rodzaj wojska pod pła- 
szczykiem policyjnym, „Landes- 
Kultur Kammer* — izbę dla 
spraw kultury, „Geschaftstelie 
für Leibes; ungen* — izbę dla 
„sportów*, obok innych niezli- 
czonych, nowych placówek hi- 
ilcrowskich, a to wszystko w 
imię dostarczen:a pracy. 

„Arbeitsbeschaffung'* — stwo- 
rzenie „możliwości pracy“. I mo 
żliwość znaleziono. Tylko, że to 
kosztuje. Roczne wydatki wzro- 
sły do 80 miljonów „dobrych“ 
(przeddewaluacyjnych) gulde- 
nów — dochody wyniosły 50 mil 
jonów. 30 miljonów dawa!a Rze 
sza na szopkę propagandową, ja 
ką miał być Gdańsk dla hitleryz 
mu. 

Aparat urzędniczy lilipueiega 
Gdańska przerósł liczebnie apa- 
rat urzędniczy Szwecji! „Nakrę- 
tenie gospodarki* — tak to na- 
zywano. W. myśl tejże dewizy 
sprawił „rząd gdański“ dla każ- 
dego senatora pierwszorzędne sa 
mochody. 

— Jakto — replikował kiedyś 
prez. Greiser na zarzut opozy- 
cji—wszak to, że senat ma samo- 
chody, to nie innego, jak „nakrę 
canie konjunktury*, więcej idzie 
benzyny, więcej szoferów za- 
trudpionych... 

Dobrze się tu działo, dopóki 
Rzesza subsydjowała gdańską 
placówkę. Ale i reklama może 
się okazać za drogą, lub zgoła 
niepopłatną! Rzesza wstrzymała 
subsydjum, a w dodatku „zamro 
zila“ Gdańskowi 23 miljony goll 


Grand-Kino 
Miś poraz ostatni! 


denów, należnych wolnemu mia- 
stu za produkty rolnicze. Ale se- 
nat gdański się nie „poddał“. 
Znalazł wyjście: zaczął ż 
kredyt. byle tylko „nakręcanie” 
szło dalej, byle tylko nie stracić 
popularności — tembardziej, że 
zbliżały się wybory do „Volksta 
gu”. 

Od listopada 1934 roku do 7 
kwietnia b. r. t. zn. do chwili wy 
borów, nie wolno było spuścić 
z tonu, trzeba było urządzać 
obchody, pochody, dawać pracę, 
zjednywać sobie zwolenników. | 

To kosztowało dużo. „Bank | 
von Danzig* wystawił „Polskiej | 
Kasie Rządowej w Gdzńsku we- | 
ksle — zbierało się tego coraz | 
więcej. „To nic, byle przet 
mać do wyborów, byle odnieść 
wspaniałe zwycięstwo, to Hi- 
tler nas wynagrodzi i spłacimy 
długi“ — myśleli panowie u żło- 
bu. 

Ale zwycięstwo nie stało się 
udziałem panów z pod znaku ła- 
manego krzyża. Nie pomogły 
Goebbelsy, Goeringi, Streichery, 
Hessowie, wypluwający tonny 
śliny na wiecach wyborczych w 
Gdańsku. 

7 kwietnia 1935 rokn stał się 
dniem klęski hitleryzmu gdań- 
skiego. „Nazi“ nie osiągnęli ani | 
95, ani 80 proc., ani nawc* kwa- 
lifikowanej większości, potrzeb- 


„| puść 


nej do ewentualnej zmiany kon 
stytucji gdańskiej. 


1 zaczęła się tragedja gdańska. 
Długi trzeba płacić. Rzesza o- 
Gdańsk, który lak szpet 
nie zblamował hitleryzm. Nastę 
puje drugi momenł tragedji: de 
waluacja guldena — dług gdań- 
ski słaje się przez to mniejszy. 
Ale Gdańsk to nie Anglja — 
dą w górę, ludność otwiera 
oczy, senat hitlerowski traci 
grunt pod nogami, traci zwolen- 
ników. Zaczyna się ucieczka od 
guldena, a z nią dalszy jego spa 
dek, — grozi inflacja. 
Gdańsk ratuje guldena 
wprowadza ograniczenia dewi- 
zowe, zamraża należności pol- 
skie, na umowy. Ruch por 
towy, dewizowy ustaje. Senat ra 
tuje port — znosi ograniczenia 
dewizowe, ale wzamian za to re- 
glamentuje import towarów z 
Polski i w ten sposób chce się 
uchronić przed odpływem de- 
wiz. Znowu naruszenie Irakta- 


tów. 

Naskulek disagia guldena w 
wysokości 15 proc, traci skarb 
polski przy pobieraniu opłat cel 
;dańsku. (Guldena ku- 
ć można było w Polsce o 5 do 
15 proc. taniej, niż w Gdańsku, 
a potem opłacać nim cło od im- 


JAPORSRI PRÓSZEK 


Alo ZABIJA 
Aloiz 


portowanych przez Gdańsk to- 
warów, wedle normalnych sta- 
wek. Gulden nabyty był tan 
ale ofiejatnie liczono go „al pa- 
ri“ ze złotym). 

Ten nienormalny stan rzeczy 
usuwa skarb polski przez prze- 
sanięcie granicy celnej dla Rze- 
czypospolitej poza obszar Gdań- 
| ska. Ruch w porcie ustaje zupeł- 
jnie. Setki urzędników celnych 
traci pracę, a tysiące robotni- 
ków gdańskich — chleb. 

Tak, panie Greiser, 
dwa końce. 

I oto staje się coś, co wyłamu 
je się z bądź co bądź logicznej 
ciągłości wypadków. 
Senat obdarza kompetencjami 
dyktatorskiemi prez. Greisera, a 
ten ogłasza stan wyjątkowy i 0- 
twiera gdańską granicę celną, 
o tego wymaga ratunek, ska- 
nych na śmierć głodową oby- 
ateli gdańskich*,. (?1) 

Któż to głodzi gdańszczan? 
Czy Polska odmówiła przywozu 
produktów spożywczych? 

Sprawa ta szyta jest zbyt gru- 
bemi nićmi. Została ona zgóry 
ukartowana, czekano tylko na 
odpowiedni moment, aby wyjść 
w odpowiednią kartę. 

Dowodzi tego wiele mówiący 
fakt, że zaledwie w parę godzin 
po otwarciu granicy celnej, u- 
kazały się w obiegu gotowe już, 
dawno drukowane formularze i 
błankiety, zawierające szczegóło 


kij ma 


rozwoju 


Odznaka masowych morderców 


Opozycja w Niemczech coraz jawniej podnosi głowę 


W. Badenji miały miejsce w; 
tych dniach dwa wypadki, któ- 
re przytaczane są przez hitlerow 
ców, jako materjał propagando- 
wy przeciwko katolicyzmowi, a- 
le które w gruncie rzeczy maj: 
o wiele ważniejsze, symptomaly 
czne znaczenie. 

W. jednym z tych dwuch wy- 
padków newien piekarz z Sinz- 
heimu pod Buehl. nazwisk'em 
Józef Walter, którego oj: 
szcze do 1933 roku miał być go- 
rącym zwolennikiem centrum, 
powiedział do uczestnika wojny, 
noszącego w bnutonierce wsłą- 
żeczkę honorowego krzyża fren 
towego: 

— To jest oznaka masowych 
morderców! 

Pozatem powie on, że oT- 
dery, które noszą policjanci mia 
sta Baden - Baden, muszą wśród 
kuracjuszy obudzić wspomnie- 
nia mordu masowego w latach 
1914 — 1918. Te uwagi Waltera 
miały swe źródło w jego niezada 
woleniu do obozu koncentracyj- 
nego w Kislau. 

Drugi wypadek dotyczy wynu- 


SZAMPAŃSKA 
KOMEDJA p. t. 


Nadprogram: Aktualności 


rzeń maszynisty kolejowego, Pia 
tra Bambergera z Offenburga, a 
więc urzędnika państwowego, 
który oświadczył swym towarzy 
szom pracy: 

— Bruening jest winien, że 
Zagłębie Saary jest wolne, bo Hi- 
tler nigdyby tego nie dokonał. — 
Ja jestem centrowcem, a wy na- 
rodowi socjali stoicie o sta 
procent niżej, niż komuniści. — 


„| Wielki kapitał już dawno prze- 


rósł Hilera. Hitler wielkiego ka 
20002000000030509035060028 
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pitała wogóle nie odważy się ru 
szyć. Nie dorósł do tego. Spoj- 
rzyjcie na Prusy: tam maszeru- 
je Stahlhelm i najdalej za dwa 
lata rząd będzie wykończony. 


Bambergera umieszczono w 
„areszcie ochronnym“, 

Warto jeszcze wspomnieć «a 
drobnym wypadku, jaki miał 
miejsce w Królewcu. W, jednym 
z domów mieszczą się tam w są- 
siedztwie dwa sklepy: żydowski 
i chrześcijański. Właściciele ży- 
ją w zupełnej zgodzie i są od lat 
zaprzyjaźnieni. Gdy przed kilku 
dniami jakiś gorliwy hitlerowiec 
stanął przed domem i usiłował 
sfotografować klijenta, który 
wychodził ze sklepu żydowskie- 
go, właścicielka sklepu chrześci- 
jańskiego rzuciła się na fotogra- 
fa, mając w ręku pęk kluczy i 
butelkę od piwa, i pobiła go do 
utraty przytomności, dając przy 
tem wyraz swemu oburzeniu na 
metody siania nienawiści raso- 
wej i prześladowania Bogu du- 
cha winnych obywateli tylko 
dlatego, że w odmienny sposób 
chwalą Boga. 


wo opracowane pozycje i rubry 
ki dostosowane do nowego stan 


j, | rzeczy. 


Do ezego dąży Gdańsk? 
Z jednej strony zamierza or 
odzyskać w formie towaru, za 
mrożone w Rzeszy kapitały. 7 


7 
drugiej strony nasuwa się inn: 
koncepcja: czy Gdańsk nie pró 
buje urzeczywistnić modnej w 
latach 1921 — 1923 myśli o por: 
cie wolnocłowym? 

Z takim stanem rzeczy grani 
czy już inna kwestja. Ewentual 
ne wyłączenie Gdańska z polski: 
go obszaru gospodarczego było 
by ułatwieniem i przygotowa- 
niem gruntu do „Anschlussu“. 
Tu nasuwa się dotąd tak częst» 
negatywnie traktowana kwestja. 
czy Rzeszy zależy wogóle na 
Gdańsku? 

Tym razem odpowiedź musi 
być twierdząca. U 

Gdańsk jest dla ruchu bitie- 
rowskiego blamażem. Fiasco wy 
borcze, kolosalny przyrost opo- 
zycji, klęska urządzeń narodo- 
wo - socjalistycznych, korupcja 
władz naczelnych — składaju 
się na jeden wielki wrzód na or 
ganiźmie swastyki. Przez włącze 
nie Gdańska do Rzeszy, można- 
by wypróbowanemi metodami 
zdusić opozycyjne ruchy i poka, 
zać światu i niemcom (raczej 
tym ostatnim) po krótkim eza- 
sie, że Gdańsk jest „prawdziwie' 
hitlerowski. 

Pan „gauleiter* Forster, na- 
miestnik Hitlera w Gdańsku 
rzekł niedawno: „Not bricht 
Eisen“ — potrzeba kruszy żeła- 
zo... to też Gdańsk idzie „na en- 
tego“ — nie ma on nie do strace- 
nia i wszystkiego można się po 
nim spodziewać. 

Oczekuje się tu załagodzenia sy 
tuacji przez komisarza ligi na- 
rodów p. Lestera. Ale i to jest 
wątpliwe. Nawet jeśli nda się 
p. Lesterowi przeprowadzić „sta- 
tus quo“, pod którym to warun 
kiem godzi się Polska na pertra 
ktacje, to w najbliższej przyszło 
ści dojdzie znów do naprężenia 
stosunków i co za tem idzie — 
do jeszcze śmielszych posunięć 
senatu, gdyż źródło wystąpicń 
Gdańska nie leży nazewnąlrz 
lecz tkwi w organiźmie hitlerow 
skiego rządu wolnego miasta. 

Okręt gdański wpłynął na wo 
dy, z których niema wyjścia. 

Statek się rozbije, ale brunatni 
sternicy się wyratują — na la 
dzie oczekuje ich miły domek, 
zbudowany za „uciułane* w po 
dróży pieniądze. 

Sternicy kończą z apetytem 


resztki wspaniałej uczty. 
St. Ler. 
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Ńsha 


Uporczywe pogłoski © odwołaniu prezudenła Grciscra 
Ceny żywności w Wollner: Mieście wzrosły o 100 procent 


WARSZAWA, 6 sierpnia. — 
(PAT). W odpowiedzi na pismo 
sma senału gdańskiego z dnia 
3 sierpnia, komisarz generalny 
Rzplitej) w Gdańsku przesłał 
dziś odpowiedź, w której o- 
świadeza, że NIE MOŻE PRZY- 
JĄĆ TŁUMACZENIA SENATU 
co do konieczności wydania za- 


rządzeń o zwolnienia od cła 
pewnych towarów. 
GDAŃSK, 6 sierpnia. (Tel. 


— Sytuacja w ciągu dnia 
go w Gdańsku nie u- 
dnym zmianom, 


legla 

Tymczasem sytuacja wewnę- 
trzna w Gdańsku pogarsza się 
na niekorzyść senatu. 


Na Greisera naciskają nietyl- 
ko ugrupowania opozycyjne, 
ale traci on oparcie w samej 


ZABITO 


podczas przekraczania granicy jugosłowiańskiej 


BIAŁOGRÓD, 6 sierpnia (Pat) 
Agencja Avala donosi: Grupa, 
złożona z 14 mężczyzn uzbrojo- 
nych, prowadzących za sobą 2 
wczyny, usiłowała dziś w no- 


cy przekroczyć z Albanji granicę 
Jugosławii. Żandarmi jugosło- 


wiańscy, znajdujący się na wzgó 
rzu, zażądali od nich, by zatrzy- 
mali się. Wobec tego, że tego roz 
kazu nie usłuchano, po zwykłem 
uprzedzeniu żandarmerja dała 


Okup zosiał złożony 


ale bandyci nie 
SZANGHAJ, 6 sierpnia, (PAT) 
Japoński pulkownik Matsui w Kał 
ganie oświadzzył przedstawicielowi 
niemieckiego biura | informacyj- 
nego, Muellerowi, że uprowadzony 
wraz z nim na początku ubiegiega 
tygodnia przez bandytów chińskich 
dziennikarz angielski Jones, wywie- 


„Głos Ludu" skonfiskowany 


przez zdemaskowanego prowokatora 


WARSZAWA, 6 sierpnia. (Tel. 
wł.) — Na śląskiem pograniczu 
polsko - niemieckiem zaszedł cie 
kawy incydent. Posterunek cel- 
ny niemiecki skonfiskował cały 
nakład polskiego tygodnika — 
„Głos Tudu*, organ centralnego 
zwiążku zawodowego polskiego 
w Niemczech, a drukowanego w 
Katowicach. Powyższy numer 
był przywożony do siedziby 
związku w Zabrzu, po stronie 
niemieckiej. W ostafnim nume- 
rze tygodnika opisany był pro- 
ces działacza polskiego na Ślą- 
sku niemieckim,  Trąbalskiego, 
który był oskarżony © działal- 
antypaństwową i zwolnio- 
ny z tego zarzutu przez sąd nie- 


|lié personalji os 


soc jalistycz- 
gdzie istnie 


partji narodowo - 
nej w Niemczech, 
ja grupy nie godzące się z jego 
taktyką, uważają one bowiem, 
że Greiser podjat akcję, której | 
Gdańsk nie może wygrać. 

Coraz bardziej utrwala się 
przeświadczenie, że wskutek 
nieroztropnych rozgrywek z 
Polską Greiser nie utrzyma się 
na swojem stanowisku i będzie 
odwołany do Niemiee. 

Tymczasem kupiectwo gda 
skie widzi, że Greiser naraził je 
na duże straty, a robotnicy ma- 
niezadowolenie 


nifestują swe 
wskutek znacznej zwyż 
artykułów pierwszej potrzeby, 
ceny bowiem żywności podnio- 
sły się blisko o 100 proc., tak, 
że ludność domaga się zakoń- 


czenia sporu z Polską i przy- 


ki cen 


wrócenia dowozu 
Poiski. 
| 


żywności z 


Zwrot w opinii 
niemieckiej 
„BERLIN, -6 sierpnia, (PAT;. 
Od dwuch dni daje się zauwa- 
to- 


żyć znamienny zwrot w tra 
waniu przez prasę niemiecką 
zagadnienia gdańskiego. Niektó 
re organa prasy niemieckiej 
zmieniły front, traktując to za- 
gadnienic w sposób bardziej ob 
jektywny. W kołach partji na- 
rodówo - socjalistycznej dają 
się słyszeć głosy krytyki i nie- 
zadowolenia z ostałniech posu- 
nięć senatu. 

Der deutsche Vilkswirt*, pa 
ne niemieckie pismo gospo- 
zeza na temat 


w 
darcze, 


zamie: 


gdański artykuł, w którym | 
stwierdza, że gdańskie dekrety | 
walutowe, które stały się począt 
kiem zatargu, były wydane nie- 
słusznie. 

Zarządzenia te, zdaniem pi- 
sma, nie wytrzymują rzeczowej 
krytyki. 


Skazanie 7 obywateli 
polskich 
GDAŃSK, 6 sierpnią. (PAT). 
Sąd gdański rozpatrywał dziś w 
trybie przyśpieszonym sprawę 
7 handlarzy i handlarek, oby- 
wateli polskich z Pomorza, 0- 
skarżonyeh o przekroczenie po- 
stanowień gdańskich ograni- 

czeń dewizowych. 
Handlarze ci przywozili na 
gdańskie targi tygodniowe żyw 


8 osób 


ognia, od którego padło zabitych 
6 mężczyzn i 2 kobiety. Komi 
złożona z oficera jugosłowiań- 
skiego dowódcy odcinka i ofice- 
ra albańskiego, który orzybył na 
miejsce z ia, nie mogła usi 
b zabitych. — 
Zdaje się, że byli to zbiegowie 
Jugosławji, lub Albanji, którzy 
wykradli dziewczyny z Albanji,; 
cheąc je potajemnie przeprowa- 
dzić do Jugosławji. 


uwolnili Jonesa 


ziony został do Dżeholu. 

Suma 8 tys. dolarów, przesłana 
do Paoczonhu tytulem wykupu za 
Jonesa, nie została dotychczas przez 
bandytów podjęta, Jutro upływa 
wyznaczony przez bandytów termis 
wypłacenia okupu za Jonesa, 


gół, że Breitenfeld będzie prze- | 
niesiony na wyższe stanowisko, 
do prezydjum polieji w Gliwi-| 
each. I 


„|dzie przyjęty przez 


Minister Beck 
przyjęty będzie przez 
prezydenta Finlandii 
WARSZAWA, 6 sierpnia, (Tel. 

wł.) — Minister Beck podczas 
swego pobytu w Finiandji, bę- 
prezydenta 
Pinlandji, Do Helsinek wyjadą 
także przedsiawiciełe prorządo- 
wej prasy stołecznej. 


Wawrzyn akadzm oki 


nadany będzie 

11 listopada bież. roku 

WARSZAWA, 6 sierpr 
wł.) — Pierwsze odznaczenia | 
wawrzynem akademickim, usta- 
newionym przez Akaderję Lite- 
ratury będą nadane 11 listopada 
b. roku. 


Adwokat skreślony 


z listy palestry 
WARSZAWA, 6 sierpnia. (Tel. 
wł.) — Minister sprawiedliwości 
skreślił z listy palestry wskutek 
wyroku sądu dyscyplinarnego w 


a. (Tel. |“ 


Czy wie 


„wczoraj w godzinach  popolud: 
h ochotnicze pogotowie ratun 
akopanego została zawiado 


niewy 
kowe 
mion 


ast wyruszyło po- 
sotowie pod kierunkiem p. Opper 
heima i z2 wskazówkami turyst 
ndalo się do zlebu Kirkcwa, gdzi 
przytomnegu 
nogą. Tu 
odpadł 
metrowej. 


Wybrał się on n: 
dopierc w Dolinie 
łączył się do innego turysty 
Przewieztono 
ioj a stamtąd 


Gry pod Wrocła 
dalsze szczegóły 
trofy w kopalni 
tnio miał. się wydobyć 
NA których tylko 
, utrzymać przy 
atrofy wynosi 


| o przebiegu 
bazałtn. Os 
zo 
jedną zdola: 
Ogól: 
wiee 7 z 
ych. Jak 


WILNO, 6 sierpnia. (PAT.) — 
W Wilnie wybuchł w komplek- 


Katowicach adw. Piotra Krystka 


sie budynków, przy ul. Pióro- 


Wiedeń i Pudapeszć 


Dwa miasta, które zostawiają po sobie niezatarte wrażenie 


Cudny, roztańczony Wiedeń. 
Błękitno-szary Dunaj, przepięk- 
ne melodyjne walce, drgający 
życiem i swawolą Prater, zaci- 
szne kawiarenki, stworzone jak 


miecki. 

Celnik niemiecki oświadczył, | 
że konfiskuje z polecenia za-| 
stępey naczelnika policji niemiec 
kiej w Zabrzu Ehrista, którega 
przełożonym jest komisarz poli- 
Breitenfeld. 
Ów Breitenfeld był koronnym 
świadkiem oskarżenia przeciw- 
ko Trąbalskiemu i rozprawa zde 
maskowała go jako prowokato- 
1. — 

Breitenfeld skonfiskował pol- 
skie pismo, demaskujące jego 
rolę. Pikantny jest także szcze-* 


e 


by dla zakochanych, wspaniałe 
gmachy, muzea, teatry. 


Budapeszt, malowniczo roz- 
rzucony po obu brzegach Duna- 
ju. który tu traci już swój błę- 
kitny kolor, przechodząc w bar 
dziej zmysłowy granat. 


Budapeszt... Cygańskie kape 
le, zdolne do łez wzruszyć słu- 
chacza, by potem szarpnąć mu 
nerwy ognistym  czardaszem... 
Budapeszt, miasto zabaw, upoj- 


nych nocy. pieniące się jak 
szampan w kielicha, miasto naj 
piękniejszych kobiet, najłep- 
szych win i najezarowniejszych 
melodji... 

Każdego musi olśnić to mia- 
sto, gdy wieczorem spojrzy 2 
góry św. Gelleria na zalane po- 
tokami światła oba brzegi Du- 
naju, na miljardy lamp na mo- 
stach łączących z sobą dwa mia 
sta stanowiące jednak jedną ca 
tość. 

A ileż niewypowiedzianego u- 
roku posiada podróż Dunajen: 
z Wiednia do Budapesztu? 

Tydzień spędzony w Wiedniu 


zatarte wrażenie na całe życie, 
musi być pe wielu latach wspo 
minany jako piękna fantastycz 
na baśń... 

Tem właśnie kierowała się 
redakcja „Głosu Porannego“ 
przy wyborze trasy wycieczki, 
chciała bowiem dać uezestni 
kom nie jakieś przemijające, 
przelotne wrażenie, ale właśnie 
takie, któreby na długo utrwali 
ło się w pamięci. 

Zapisy na tę uroczą wycieczkę 
przyjmuje Administracja „Gło- 
su Porannego* Piotrkowska 70 
oraz Biuro Polróży Wagon Lits 


ność z Polski, za którą otrzymy 
wali guldeny. Guldenów tych 
jednak bank gdański zmienia 

nie chciał, twierdząc, iż złotych 
nie posiada, wobec czego oskar 
żeni gułdeny te zmieniali na zło 
te u osób prywatnych, lub leż 
starali się wywieźć do Połski 
drobne sumy w guldenach. 

Sąd skazał ich na grzywnę w 
ogólnej sumie około 5.000 gld.. 
z zamianą w razie niemożności 
zapłacenia na wysokie kary wie 
zienia. 

Pozatem sąd wydał nakaz na 
tychmiastowego aresztowania 
oskarżonych, którzy poprzed 
nio zostali tylko zatrzymau 
przez policję na granicy. Są“ 
zarządził równocześnie kor 
katę 600 guldenów, będących 
żonych. 


posiadaniu oska 


cie, że... 


wodowala eksplozja starego wi 
nmianego naboju  dynamitoweg 
ktćry zapalony zostal nieostrożui 
przez jednego z robotników. 

si 
spad: 


wybuchu była tak wielka 
odlamy skaly o ogoh 
ok. 18 tys. m. sze 
arog pokładów dolnych 
najdowało sig naj 
zatrudni tn robotników 


była nie 


przerwały sz 
sztolni, 


Fstów warae 
do sali, w któ 
ripa czlonków 
maj, Doszlo dò 
w nastepstw'i 
przewieziono du 


s niny, 
której dwie osoby 
szpitala a 10 odniosło lżejsze rany 


bójki 


Policja, która 7 trudem rozdziclił: 
walczących aresztowała 30 osób. 


ie Kwetta (mdjo); 


w mie: ami 


zezonem przez  trzęstenie ziaw 
przed godniami, w niedz 
i ponie: dały się odezić 


watrza mó. 


Milińfomowe siray 


spowodował pożar w Wilnie 


mont 6 groźny pożar. 

W zabudowaniach tych mie: 
šeci się wielki tartak parowy. 
młyn - olejarnia oraz fabryka 


{aparatów radjowych „Elektrit“. 


Z nieustalonej dotąd przyczyny. 
ogień powstał w budynku fabry- 
ki aparatów radjowych i stam- 
tąd rozprzestrzenił się na dalsze 
zabudowania. 


Do godziny 2 płonęła już jed- 
nopiętrowa olejarnia, budynek 
mieszkalny ora aczęły płonąć 
składy desek. wybuchł o- 
koło godzi 


Wezwano w. 
straż 
pożarną pierwszej brygady legja 
nów, kompanję saperów, jak 
również dwie kompanje 6 p. p. 
legj. 


Podczas akcji ratunkowej je: 
den 


odniósł tak 
iż mu; 
ratunkowe. 


ze strażaków 
poparzenia, 
pogotowie 


e wypadku przybyli 
przedstawiciele władz bezpie 
czeństwa. Według dotychczaso 


wych, prowizorycznych obliczeń 
straty wyrażać się będą w miljo- 


Cook (Piotrkowska 64). 


i Bndapeszaie zostawić musi nis“ 


nach. 


1 


lie są warte 


nieruchomości zakła- 
dów żyrardowskich 


WARSZAWA, 6 sierpnia. (Tel. 
wł.) — Specjalna komisja ma o- 
szacowąć nieruchomości zakła- 
dów żyrardowskich. Dotychczas 
bowiem budynki te były oszaco- 
wane na 17 miljonów, tak, że 
zakłady płaciły samego podatku 
od nieruchomości 86.000 złotych 
rocznie. Obecny zarząd Żyrardo- 
wa uznał taką ocenę za wygóro- 
waną i prosił o ponowne oszaco- 
wanie. 


Nowy wicekról 

LONDYN, 6 sierpnia, (PAT) — 
Markiz Linligthow został mianowa: 
ny wicekrólem Indji na miejsce 
lorda Wiilingdona, którego termin 
służby upływa w kwietniu, Wicehra 
bia Cranbourne deputowany konser 
watysta został mianowany podsekre 
tarzem stanu do spraw parlamen- 
tarnych w Foreign Office, jako po- 
mocnik miu. Edena. Drugim podse- 
kretarzem stana jest zgodnie z 
nową ustawą Stanhope. 


Rozruchy w Indiach 


na tle religiinem 


BOMBAJ, 6 sierpnia. (PAT) 
O ostatnich rozruchach w pro- 
wincji Bihar-Orissa w okręgu 
Champaran donoszą, że policj: 
zmuszona była do rozproszenia 
tłumu 
użyć broni przeciwko 3000 in- 
dusów, którzy usiłowali zająć 
miejsce święte dla muzułmanów 
Ofiarą strzałów padło 5 zabi- 
tych i 7 ranionych. 


Prezes sądu 


sprzeniewierzył 
100,000 ke. 


BRATYSŁAWA, 6 sierpnia- 
(PAT). Gdy przed kilku dniami 
wyjechał na urlop prezes sądu 
w, Dunajskiej Strewie, zapom- 
niał on dać swemu zastępcy ak 
ła spraw depozytowych i egze 
kucyjnych. Nagła rewizja komi 


«ji „sądowej w Bratysławie 
stwierdziła, że prezes sądu 
sprzeniewierzył ponad 100.000 


koron i zniknął bez śladu. Za 
«biegłym wysłano listy gończe. 


Orderomania 
w Sowiefach 


MOSKWA, 6 sierpnia. (PAT) — 
tentralny komitet wykonawczy 
ZSRR postanowił nadać ordery czer 
wonej gwiazdy studentkom instytu- 
tu kultury fizycznej w Moskwie — 
Sziszmarewej i Piaseckiej, które do. 
konały skoku ze spadochronem z 
wysokości 7923 mtr. nie posługując 
się aparaten: tlenowym 

Pozatem odznaczono orderami Le 
tina, Czerwoaej Gwiazdy i Czerwo- 
nego Sztandaru 56 pracowników ka 
lejowych za ich owocną pracę w 
dziedzinie uporządkowania trans: 
portów kolejowych i prowadzoną 
pizez nich energiczną walkę z kata 
strofami i wypadkami na kolejach« 


Surowe wyroki 
w Z. 


MOSKWA, 6 sierpnia. (PAT) — 
Na Uralu w Niżnym Tagilu wykona 
no wyrok na 6 osobach, skazanych 
*a zabójstwo literata Rykowa i sę- 
dziego ślestczego Kieduna. 

W Tomsku sąd skazał na roz 
strzelanie 3 kolejarzy, oskarżonych 
o masowe odcinanie gumowych 
części od hamulców  automatycz: | 
nych dla sprzedaży ich na wolnym | 
rynku, 
320000440440400040000002 


Kopiec | 


Józefa Pitsudskiego 
Konto w P.K. 
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PARYŻ, 6 sierpnia. (PAT.) — 
Manifestacje robotnicze w Tulo- 
nie, jak donosi prasa prawicowa 
|zamieniły się w poważne rozru- 
chy. W ciągu około 3 godzin ma- 
nifestujący robotnicy byli pana- 
mi centrum miasta, nie napoty- 
kając na żaden sprzeciw władz 
bezpieczeństwa. 

Jak wiadomo, początkiem ma 
nifestacji była akcja protestacyj 
na przeciwko obniżce zarobków. 
W południe wśród robotników 
arsenału morskiego, rzucono ha- 


Wkrótce uformował się pochód, 
; liczący około 2000 ludzi. 


czerwone sztandary organizacji 
zawodowych, przechowywane na 
giełdzie pra 
| coraz bardziej 


rają się oficerowie marynarki, 
Oficerów obrzucono wymysła 
mi. 


towarzystwa 
cour“, tak, 


ubezpieczeń 
że personel 


sehronić się do podziemi. 
W manifestacji wziął czynny 
udział deputowany komunisty: 


Znów uprowadzenie 
Dwaj czesi porwani 
do Niemiec 


PRAGA, 6 sierpnia. ( 
Zostali porwani z gi 


więzieniu w Aunaberg, 
członkowie organizacji 

wej partji 
stycznej czeski. 


Rzeka Indus wylewa 
SIMMLA, (PAT) 


7 sierpnia. — 
kolicach pasma gór Kunar w Afg: 
nistanie gwałtowny przybór wód i 
ich wylewy. 

Według dotychczasowych donie 
sień ofiarami powodzi padła 15 osób 


W okolica! Kanegram szalała 
kurza niesłychanej gwałtowności, 
Wiele domów uległo zniszczeniu, 


zaś ulice zawalone są połamanemi 
i wyrwanemi z korzeniami drzewa- 
mi, 


Donoszą również, że w okolicach 
Sukkuru rzeka Indus wystąpiła 
brzegów zalewając tamtejsze 
z których dzikie zwierzęta, 
Szcza niedźwiedzie, chroniące 
przed powodzią zbliżyły się 
miasta. 


się 
do 


RZYM, 6 sierpnia. (PAT) — Ogło- 
szono następujący xomunikat: 

W następstwie daleko  posunię- 
tych przygotowań mobilizacyjnych 


, sił abisyńskich, Mussolini jako mi- 


nister spraw wojskowych zarządził 
mobilizacłe dywizji „Assietta™ z 
Asti oraz dy! „Cosseria“ z Im- 
peria pod dowództwem generałów 
Riccardi i Pintor, 


sło: „Po wypłacie zarobków or- 
ganizować manifestacje uliczne*. 


Manifestanci zdołali wydostać 


Tłum przybierał 
groźną postawę. 
W pewnym momencie zaatako- 
wano kawiarnię, w której zbie- 


tępnie manifestanci znisz 
czyli i rozgromili kilka kinotea- 
trów. Tłum wdarł się do biura 
„Sa- 
musiał 


PAT.) — 
nicy, upro- 
wadzeni do Niemiec i osadzeni w 

dwaj 
sporto- 
narodowo - socjali- 


Powódź wAfgan.zfznie| 


Ulewne deszcze spowodowały w o- 


z} 
lasy, | 
zwła-| 


ny Bartolini, który wygłosił do 
manifestantów przemówienie. — 
Ze względu na coraz groźnie 
sytuację, władze wezwały żan- 
darmerję. 


] 


Bilans zajść przedstawia się, 
jak następuje: splądrowano 5 
kawiarń, 2 kinoteatry oraz biuro 
towarzystwa ubezpieczeń. 
Wśród publiczności, znajdują- 


Ofiara barbarzyńsiwa 


popełniła samobójstwo w więzieniu 


BERLIN, 6 sierpnia. (PAT) — 
W areszcie ochronaym w Gladbach 
k. Monachium popełnił samobójstwo 
skacząc z 3 piętra na bruk żyd Fren- 
kel, który przed paru dniami aresz- 
towany został za utrzymywanie sto 
sunków z kobietą aryjskiego pocho- 
dzenia. 


Jak donoszą, w Wałbrzychu, re- 
gencji wrocławskiej aresztowano 6 
żydów i 7 dziewcząt niemieckich, w 
Goalicht zaś 4 żydów i 4 dziewczę- 
ta aryjskiego pochodzenia, oskarżo- 
nych o utrzymywanie bliskich sto- 
sunków. 


Zabójstwo dyśniiarza 


Społeczeństwo sowieckie przechodzi do walki 


MOSKWA, 6 sierpnia. (Tel. 
wł.) — Onegdaj w mieście prze 
mysłowem Nowo-Gorłowowo kil 
koma strzałami zamordowany 
został jeden z wybitnych komu- 
nistów, przewodniczący sowietu 
miejscowego, Swirydow. 

Swirydow, jako wybitny ad- 
ministrator, oraz nieprzejedna- 
ny wróg bezpartyjnych, cieszył 
się opinją złego człowieka. 


MOSKWA, 6 sierpnia. 
Polska wyprawa 
na Kaukaz donosi z obozu nad 
lodowcem Karaguom:  Pomię- 


(PAT). 


dzy 16 a ipca, korzystające 
ze wspaniałej pogody dokona 
no dwuch ciekawych wejść 


szczytowych w masywie Ada i 


Choch. 


Grupa pierwsza podczas 6 - 
dniowej wyprawy osiągnęła 
szczyt Rurezula (4357 metrów). 

Druga grupa podczas cztero- 
dniowej wyprawy weszła na o- 
tatni, niezdobyty dotychezas 
szezyt $auz Kaya (około 4100 
metrów, w grupie Adaj Choch. 

Wejścia dokonano z lodowca 
Karaguom. po przez stromą, 
bardzo trudną północno-zachod 


nią grań. Czterokrotnie biwako | ków 


wano na wysokości od 2900 do 


4000 metrów. 
+400400000%00034400042)43 


Nie pijcie 
surowej wody — 


nie piicie mieka nieprze 
gotowanego! 


Równocześnie utworzono dywi- 
zję „Cosseria 2“, a na miejsce dy- 
wizji „Assietta” powołana zostanie 
do życia dywizja „Trento“, która 
będzie całkowicie zmotoryzowana. 

W toku organizacji znajduje się 
szósta dywizja czarnych koszul, zło- 
żona z ochotników - włochów, mie- 
szkających zagranicą, oraz bataljon 
kadrowych ochotników t uczestni- 


l 


Zabójstwo Swirydowa wywoła 
ło wielkie wrażenie w kołach 
rządowych, gdyż zamach na ży- 
cie wybitnego członka  partji, 
świadczy o tem, że społeczeń- 
stwo sowieckie przechodzi do 
czynnej wałki przeciwko osobi- 
stościom, zajmującym wybitne 
stanowiska w aparacie państwo- 
wym 


Sukcesy polskiej wyprawy 


Nasi alpiniści sforsowali dwa szczyty 


W drodze powrotnej człon- 


alpinistyczna | kowie drugiej grupy naskutek 


pęknięcia zabezpieczającego 
czekana obsunęli się stromym 
zrębem śnieżnym ze znacznej 
wysok: „ Szczęśliwie uniknęli 
oni poważniejszych obrażeń. 


Streikuiący robotnicy portowi w Breście i Tulonie 
zdemolowali kilka kawiarń i kinoteatrów 
Kiilcadziesiąć osób odniosło rany podczas uiarczek ulicznych 


cej się w kawiarniach, które by- 
ły przedmiotem napaści, nalicza 
no 20 osób rannych. 

mów zostało pobitych. 


6 żandar- 


PARYŻ, 6 sierpnia. (PAT.) — 
W Tulonie władze z 
całkowicie zamiesz 
wał tam już 
tomiast w Bre: 
dniu zamieszki przybrały 
czekiwanie bardzo powa' ny cha 
rakter. W godzinach popołudnio 
wych manifestujący 
arsenału morskiego i warsztatów 
okrętowych obrzi __. uienia- 
mi autobus, zapełniony podróż- 
nymi. Szereg osób odniosło ra- 
ny. Raniono również szefa Sure- 
te. O godz. 15.30 w chwili, gdy 
pociąg pośpieszny przygołowy- 
wał się do odjazdu do Paryża, 
tłumy manifestantów wypełni 
dworzec, Maszynista był zmu 
ny do zatrzymania pociągu 
czepienia parowozu. 


kwidowały 


y spokój. Na- 
ie dziś po potu- 
nico- 


robotnicy 


o- 
d- 


Równocześnie uruchomiono 
sygnały alarmowe. Inna grupa 
znalazła się pod gm-chem pre- 
fektury. Manifestanci zerwali 
trójkolorowy szłandar, wiszący 
pod gmachem i zastąpili go płach 
tą z czerwonej materji. 

Podprefekt pod gradem kamie 
ni wyszedł naprzeciw manife- 
stantów, wspiął się na mur, skąd 
mógł  dosiegnąć zawieszony 
przez manifestantów czerwony 
sztandar i zerwał go. 


(Wszystkie magazyny w mie- 
ście naskutek manifestacji, zo- 
stały zamknięte. 

W, wyniku dzisiejszych zajść, 
5 osób zostało rannych. 


Wisła-Ujpesfi 1:1 (1:1) 


KRAKÓW, 6 sierpnia, (PAT) 
We wtorek odbył się w Krakowie 
międzynarodowy mecz piłkarski po- 
między czołową drużyną węgierską 
Ujpesti a Wisłą. 

Krakowska dru 
ży sukces w po: 
wego 1:1 (1.1). 

Gra bardzo żywa i interesująca, 
zem atak W zaprzepaścił 
eg dogodaych pozy ji podbram- 
. Prowadzenć? uz 
węgrów Vincza w 16-0j 
równał w 27-ej minucie 
z podania Kopecia. 

Po przerwi2 zazaaczyła się prze: 


a zyskała du- 
wyniku remiso- 


minucie, wy 
Habowski 


j minucie Kopeć zostaje 
sfaulowany ra polu karnen, za co 
sędzia dyktnja rzut karny. Węgrzy 
wobec czego sędzia od- 
gwizduje zawody i opuszcza boisko, 


ma być odpowiedzią na zbrojenia abisyńskie 


ków wielkiej wojny. Dywizja zwać 
się będzie „Tevere' i na jej czele 
stanie gen. Boscardi. 

Ochotnicy studenci będą prze- 
szkoleni na specjałnych kursach ce- 
lem szybkiego wcielenia do szere- 
gów. 


Po 10 minutowych targach między 
graczami t kierownictwem obu dru- 
żyn, sędzia powraca na boisko, Rzut 
karny utrzymany przez sędziego 
strzela Obtułowicz, umyślnie w aut. 


EKS— mistrzem Polski 
w waterpolo 


We wtorek odbył się w Warsta» 
wie decydujący mecz o mistrzostwa 
Polski w waterpolo pomiędzy EKS 
a warszawskim AZS, 

EKS odniósł spodziewane, ale 
nie w tak wysokim stosunku zwy- 
cięstwo 7:0 (4:0). 

Mecz ten miał decydujące znacza 
nie dla drużyny śląskiej, która w 
ten sposób zdobyła już definitywnie 
tytuł mistrza Polski w waterpolo. 


Hebda i Tarłowski 


w ćwierćfinale 
mistrzostw Niemiec 


HAMBURG, 6 sierpnia. (PAT) — 
Dzień wtorkowy na międzynarodo- 
wych mistrzostwach tennisowych 
Niemiec w Hamburgu, poświęcony 
by! grom podwćjnym. 

Do ćwierćfinałów doszły następu- 
jące pary: 

Henkel — Denker (Niemcy), de 
Borman — Geelwand (Relgja), Pun- 
cec — Pallada (Jugosławja), Ham- 
burger — Schmidt (Rumunja), Heb- 
da — Tartowski (Polska), Bano — 


Wszystkie operacje mobilizacyjne 
odbywaja się w zupełnym porządku. 


Szigetti (Węgry) ï Busz — Kukulje- 
vic (Jugosławia). 


fr. 318 


Plotki 


Znany brytyjski tancerz Anton 
Dolin, przebywający na wilegjatu- 
rze w Cap d'Antibes, wystąpił z 
wieczorem tanecznym w' Juan les 
Pins, interpretując przed wyborową 
publicznością bolero Ravela. Zapy- 
tany przez jednego z dziennikarzy, 
co myśli o francuskim tancerzu Ser- 
gjuszu Lifarze, angielski mistrz 


sztuki choreooralicznej odpowie-| śmierci księcia Mdivani, szwa 


dział: 


„Podziwiam go, to jest Anton| Hiszpanji w katastrofie automa 


Dolin Francji. 
Na to drugi dziennikarz rzekł: 


„A czy wie pan, że Sergjusz Lifar! odniosła szereg cięż 
mówi o panu, że jest pan Sergju- | zji. Książę chcąc przyjec 


szem Lifarem Angli", 


Najciekawsze, iż ani Anton Dolin, | pociągu  pośpiesznego, 
ani też Sergjusz Lifer nie poczuli | autem na przydrożnego drzewo. 


się dotknięci. 


Znanej tancerce Joan Warner wy- | sy Mdivani był już raz żonaty, 
toczył prezes ligi dbającej o przy-|ą jego ŻOna z domu Barba 
rost ludności, pan Boverat proces 0 | Hutton jest spadkobierczynią | ż 
obrazę moralności publicznej z po-| olbrzymiej fortuny. Spadek len 


wodu tanecznych występów nago. 
Otóż tancerka ta, pochodząca z pti- 
rytańskiej rodziny filadelfijskiej ma 
wyjść zamąż za pewnego bogatego 


plantatora francuskiego i oznajmiła, 


iż marzeniem jej jest mieć dużo 
dzieci. Gdy ktoś jej zadał pytanie, 
co myśli ona o panu Boyerat, który 
proces przegrał, tancerka odpowie-- 
działa: 

„Na jego miejscu wolałbym tań- 
czyć nago, aniżeli ośmieszyć się, jak 
on to uczynił, wszczynając proces 
przeciwko mnie”, A 


W Cannes, podczas nakręcania 
pewnego filmu, aktorka Juny 
Astor czekała, gdy nastąpi jej kolej 
wystapienia przed objektywem. Zna 
ny na Lazurowem Wybrzeżu dziwak 
amerykański Mr. Horston nagle do- 
szedł do niej, mówiąc: 

„Pant jest „fajna”, ate dlaczego 
nie ma pani prawdziwych „ włosów 
oczu”, Nie jest to szczere, muszę 
przywrócić pani naturalność”. 

Z temi słowy, dziwak rzucił się, 
hy wyrwać piękne rzęsy aktorce. 
Na szczęście oryginałowi przeszko- 
dzono w tym weim akcie, 


Opinja publiczna, zwłaszcza am- 
gielska, wciąż odnosi się z niedo- 
wierzaniem do wiadmości o śmier- 
ci pułkownika Lawrence'a. Otóż 
ostatnio powstał w Londynie komt- 
tet, mający za zadanie postawienie 
Lawrence'owi pomnika i ufundowa- 
nie kilku stypendjów jego imienia, 
Honorowym prezesem komitetu jest 
król angielski. Fakt ten wreszcie 
położy kres słuchom o tem, iż pał: 
kownik Lawrence żyje. » 

E 

Biskup z Monastyru Kilkakrotnie 
występował ostro przeciwko Alfre- 
dowi Rosenbergowi za jego gwałtow 
ną propagandę  przeciwchrześcijań- 
ską, utrzymując, iż główne dzieło Ro 
senberga „Mit XX stulecia” jest pla 
gjatem. Na groźby narodowych so- 
cjalistów, biskup odpowiedział z am 
beny, że nie było jeszcze wypadku, 
aby biskup Monastyru dał się za- 
straszyć groźbami, gdy pełni swe 
chowiązki. Pasterz przypomniał, iż 
jeden z jego poprzedników stawił 
czoło Napoleonowi, a inny podczas 
bismarkowskiego  „kulturkamptu* 
volat pójść do więzienia, aniżeli u- 
stąpić żelaznemu kanclerzowi. 

+ 


Na wzór sowiecki, w Niemczech 
ma być wprowadzona „stała” po- 
życzka wewnętrzia, Wedle projektu 
w ciągu roku każdy obywatel nie- 
miecki ma oddać państwu od 4 do 
5 proc. swych dochodów. Regule 
tej mają podlegać również spadki 
Graz rezerwy bankowe, Dr. Goeb- 
tels wystąpił z kontrprojektem, 
dając by ustawa s» pożyczee rozróż- 
niata członków partji, elementy nen- 
talne oraz „obywateli  tolerowa- 
nych“ Pierwsza grupa mizłaby pono 
sié mtaimalue ciężary, natomiast 
ostatnia kategorja, t. j. niearyjczy 
cy oraz spółki akcyjne, w skłąd Któ- 
rych wchodzą niearyjczycy, musiały; 
by subskrybować pożyczkę do 50 
proc. dochodów. Podobno dr. 


Romans ksiecia Md 
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Blask i upadek tragicznie zmarłego szwagra 
Poli Negri, syna adiutanta cara Mikołaja 


Donosiliśmy -o tragicznej 


gra Poli Negri, który zginął w 
bilowej. Towarzyszka jego, wę- 


gierka, baronowa Maud Thy: 
żkich kontu- 


czas do Madtytu. aby zd: 
wpadł 


powodując okropną katastrofę. 
Tragicznie zmarły książę Alek 


przypaść ma tej kobiecie w po- 
staci  kolosalnych przedsię 
biorstw londyńskiego Woolwar 
tha. Romans tych dwojga ludzi 
należy do najbardziej interesu: 
jących afer ostatnich lat. Spra- 
wa ta pasjonowała przez długi 
czas elitę towarzyską Londynu. 

Barbara Hutton wyszła za 
mąż w dniu uzyskania pełne 
letności, a zarazem spadku. — 
Słusznie nazywana była najza 


możniejszą narzeczoną na Świe | 7 
cie. Ślub „księżniczki dolarów i | s 


ni na 
ych 
tam 


z księciem Aleksym Mdi 
leżał do i 
wydarzeń 


Paryża, 
nie odbył się ten obrzęd. 


d podarunków ślubnych, 
złożonych młodej parze przez 
wybitne osobistości, znajdowa- 
ły się klejnoty, które wartością 
wały  kosztownościon: 


sznur z czarnych pereł, pocho 
dzących z Dałekiego Wschodu, 
a na głowie djadem z pereł, — 
Rarbara urządziła swemu mę- 


xine. życie, dyspono- 
1 bowiem gotówką, jaką 
é mogła dowoli z przed: 
siębiorstw dziadka Waolwortha 
prosperujących świetnie w Eu- 
ropie i Ameryce. (Domy towaro 
we Woolwortha znane są z jed 
nolitych, niskich cen i doboro: 
wych towarów). W prezeneie 
ślubnym od swej ż otrzymał 
Mdivani stajnię wyścigową, — 
3004999402000000000900000 
ú! Morszyńska jest także 
ach na jednora 


funtów“ panny Barbary Hutton 


NN 


Areszt 


przyczem rasowe kónie przed- 
stawiały olbrzymią wartoś 
Śłub odbył się w Paryżu, w X 
obwodzie, gdzie mieści się cer- 
kiew prawosławna. Z tej okazji 
państwo Mdivani bezpośrednia 
po ślubie obdarzyli ubogich tej 
dzielnicy pokaźną kwotą. Po 
ślubie obie druhny panny mło 
dej otrzymały od niej w prezen 
cie dwie kolje brylantowe, a dla 
przyjaciół swych urządziła księ 
żna Mdivani wspaniały bal po- 
żegnalny, który odbył się w jed 
nym 'z najbardziej luksusowo 
urządzonych pałaców paryskich 
Ten jeden tylko bal kosztował 
około pół miljona franków. — 
W zabawie uczestniczyło ponad 
2000 osób (!). Podróż poślubna 
trwała bardzo długo, jej trasa 
howiem prowadziła dokoła 
Świata. W czasie miodowych 
miesięcy bogata księżna kupiła 
w Wenecji wspaniały pałacyk, 
który urządziła z wyszukanym 
wykwintem. Pewnego razu w 
liście do swej przyjaciółki pięh 
na księżna pisała: 
„Wiesz, droga, 
łam, że tyle jest 
świecie...“ 


nie wiedzia- 


Zdawało sie w 
szej idylli już być nie może. 
Dwoje młodych, przystojnych 
ludzi pobrało się. Mieli pienią- 


na raty 


Humanitarny wyrok sądowy 


Sądy amerykańskie wydają nie- 
raz oryginalne wyroki, w których 
surowość łączy się z humabitaryz- 
mem, Nieczęsto się to zdarza, ale 
zdarza się. Robotnik zatrudniony w 
jednej z fabryk w New Haven, John 
Dias, człowiek żonaty i dzietny, 
miał słabość dy kieliszka. Tekroc 
Dias. się wstawił, wszczynał kłót- 
nie t awantury, które z reguły 
kończyły stę zatargiem z policją i 
kilkudniowym aresztem. Jedna z ta- 
kich awantur zaprowadziła Diasa 
de sądu. Sędzia wydał wyrok, opie- 
wający na trzy miesiące więzienia. 
Ale ze względu na to, że rodzina 
Diasa cterpiała głód i nędzę w Ta- 


CASINO 


Dziś pocz. o 6-ej 
Ceny od 1,09 


Schacht znalazł, fż projekt Goebbel- 
sa jest tak „Śmieszny”, i nie może 
nawet hyć poddany dyskusji. 


zie przymusowego bezrobocia, sę- 
dzia postanowił rozłożyć karę na 
raty, Dias ma odsiadywać trzy ra- 
zy w tygodniu, poniedziałek, środę i 
piątek. Pozostałe dni tygodnia moża. 
więc pracówać w fabryce. Niedziela 
pozostaje do jego dyspozycji pod 
warunkiem jednak, że Dias: nie bę: 
dzie w dniu tym wstępował do szyn 
ku, gdyby zaś tak było, niedzielę 
będzie mustał rtwniaż spędzać w 
więzieniu. Należy dodać, że admini- 
stracja fabryki, w której pracuje 
Dias, zgodziła się na taki układ, co 
również nie jest zwykłym wypad- 
kiem w stosunkach amerykańskich. 


Chcesz zwiedzić 


PALESTYNĘ 


zapisz się ma wycieczke 


przez WŁOCHY i EGIPT 


Informacje i zapisy WAGONS-LITS || COOK, Piotrkowska 64. 
PMI a a a e 


I| Dziś poraz ostatni! Nowy, ciekawy temat i wspa- 
niała gra zjednały powodzenie filmn 


8 GODZIN DR. MORGANA 


w roli główn. Chester Morris 


Film, 0 którym mówi 


Koncert gry aktorskiej! 


tkrńlce w kinie „EUROPA“: 


EZ POWROTU 


dze, zdrowie, wspólne szczęś- 
cie... A jednak... 

Małżeństwo państwa Mdivani 
trwało zaledwie dwa lata. Dla- 
czego się rozbiło — pozostaje ta 
jemnicą. Do dzisiejszego dnia 
up. nie wiadomo też dokładnie 
dlaczego nastąpił rozwód Poli 
Negri z bratem ks. Aleksego, 
Piotrem Mdivani. Faktem jest, 
że po dwuletniem wspólnęm po 
życiu Barbara księżna Mdivani 
udała się do „raju rozwodów”, 
t. j. amerykańskiej miejscowoś 
ci Reno, aby tam mieszkać 
przez obowiązkowy termin sześ 
ciu tygodni. Po tym terminie 
formalność uzyskania rozwodii 


X 


cay ŚWia!! 


Napięcie! 
FEmocja! 


trwała już tylko 10 minut, — 
Stwierdzono wprawdzie, że ksi 
żę jest najlepszym i 


cem — jednak oboje się nie zga 
dzają i to jest już dostatecznyny 
powodem dla udzielenia rozwo 
du. Zapytana o istotne przyczy- 
ny rozłąki Barbara Hutton o- 
świadczyła prasie: 

„Mój mąż zawsze obiecywsł 
mi zwrócić wolność, kiedy tyl- 
ko 'sama tego zażądam. Roze- 
śzliśmy się wprawdzie, ale zo- 
stajemy najlepszymi przyjaciół: 
mi na świecie", 

Sam rozwód również był kosz 
townym krokiem. Załatwienie 
spraw prawniczych kosztowało 
50.000 dolarów gdyż Reno nie 
jest pod tym względem tanie4— 
Wedle umowy książę Mdivani 
otrzymał zapis motarjalny w 
kwocie 2 miljonów dolarów 
rocznie! 

Aby uchronić się przed w: 
dobylskimi fotografami ksi 
wynajęła na przeciąg, 6 tygodni 
willę na krańcu miasteczka Re- 
no. W tym przymusowym arcsz 
cie domowym przesiedziała do 
dnia rozwodu — pełnych sześć 
tygodni. Rozwód udzielony zo- 
stał dopiero przed kilkoma mie 
siącanu 
Księżna w krótki polem 
poślubiła hrabiego Haugwitz - 
Reventlova. Romans pięknej, bd 
gatej Barbary zaczął się słowa- 
mi: „nie wiedziałam, że tlyte 
jest szczęścia na świecie” i 


g 


kończył słowami wypowie- 
dzianemi pi nig na lotnisku 
po wylądowaniu w Reno; 
„Za pieniądze można kupić 
wszystko — tylko nie szczęści 
Trzej synowie rosyjskiego gc 
nerała księcia Mdivani słynni 
są na całym świecie z Ich afer 
rozwodowych. Jak z jednej stro 
ny mają powodzenie u najpięk 
niejszych i na'zamożniejszych 
kobiet — tak z drugiej r 
z swemi wybranemi stają na 
rozstajnych drogach życia. — 
Stary generał książę Mdi 
był osobistym adjutantem e 
Mikołaja. Najstarszy brat obed- 
nie zabitego, księcia — po roz- 
wodzie z Polą Negri ożenił się z 
zamożną 
Gormiek. 
Mdivani © 
urody gwiazdą 
Murray 
przed-dźwięk 
becie oka 


filmową Mae 
ją z filmów 
. Jak się o- 
je tragicznie zmar 
ły książę Aleksy Mdivani był 
już poprzednic żonaty. zed. 
Barbarą Hutton jego żoną byłu 
córka miljonera Luiza v, Alien, 
Przed dwoma miesiącami jesz 


(znamy 
w 


cze Barbara-Mdivani-hr. Revent 


low bawiła z ówee: 
narzeczonym ma 8 
Karlsbadzie, wzbudzając» tam 
swą osobą powszechne zainte- 
resowanie. Zaz vé należ, 


ała przypadzówu w Ra 
: ie zeszłaróc 


uie swego byłego małżonka „Bar 


bara v.. Reventlow _ przy 
wielkiem wzruszeniem. 

jutrz udzieliła wywiadu praso- 
wego, w którym przedsta 


ks. Mdivaniego, jako wzór 
telmeba i człowieka o wielkich 
zaletach ducha. > 
Na tem kończą się romantycz 
ne dzieje jednego z trzech bra- 
ci Mdivanich. 
Jaki będzie los pozostałych 


braci? Tych ludzi hez fachu —: 
ludzi. szcześcia i nieszczęścia?... 
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Widoki wie Prezydjum magistratu przy pracy 


Prez. Głazek zaprosi prase na objazd robót wodociącowych 


Konferencja wiceprez. Kozłowskiego z naczelnikami podległych mu wydziałów 


NOCNE DYŻURY APTEK . — 
Dziś dyżurują następujące apteki; 
Suke.  Kasperkiewicza (Zgierska 
54); Suke. Sitkiewicza (Kopernika 
26); J. Zundelewicza (Piotrkowska 
25); S. Bojarskiego i W. Szata 
Przejazd 19): M. Lipca (Piotrkowska 
198); A. Rychtera i R. Łobody (11 
(Listopada. 86), 


PRZEPROWADZKA POSOTO- 
WIA P. C. K. — Pogotowie lekar- 
skie oddziału polskiego qzerwonega 
krzyża w Łodzi przeniestone zostaje 
w najbliższym czasie do nowego lo- 
kalu przy ul. Piotrkowskiej 208. Nó- 
wa siedziba pogotowia P. 0. K, 
mieścić się będzie w budynku pofa- 
brycznym, specjalnie przebudowa” 
nym dla potrzeb pogotowia lekar 
skiego. Zainstalowanie pogotowia 
nastapi w dniach najbliższych. 


NOWE ZNACZKI POCZTOWE. 
— Zgodnie z z zeniem dyrekcji 
i orajszego oba 

znaczki 


Rane są w kol 
lonym È zamie: 
zdjęcie nowego 


śnie od dnia 16 b. 
ana w obieg nowe 
5-g10SzOWe, 
towym 
ywej Skały w 


me w 
em Pi 


STREJK W 
O godz 13 ej odby 


CEGIELNI. 
się w 


ejt strejku w eevielni „Contrum” na 
Falntach. Z ramienia firmy przybył 
p. 


Dele; 


Borger, klasowego 


m wysunęli żądanie podwyż- 
nia stawki dla robotników do 
8.10 22, w b 1000 cegieł więk- 


Pertraktacje nie da- 
ąg obrad odło 


rzego format: 
ly wyniku. Dalszy 
żono do czwartku. 


m. |s 


* |rowania swych sił do bezpoś 


l 


Jak się dowiadujemy, w dniu 
wczorajszym prezydent miasta, 
Głazek. odbył dłuższą konferen- 


cję z nowym wiceprezydentem, | Głazek wyjechał na dalszą in- 
Przedmiotem |spekcję niektórych odeinków 


p. Kozłowskim. 
konferencji była sprawa dal- 
szych posunięć na terenie samo- 
rządu łódzkiego, kwestje natury 
gospodarczej, oraz finansowej. 
M. in. omawiana była sprawa bu 
dżetu łódzkiego, który, jak wia- 
domo, znajduje się już w urzę- 
dzie wojewódzkim i będzie nie- 


bawem zatwierdzony przez wła 
dze nadzorcze. 
Po konferencjach prezydeni 


łódzkich robót sezonowych. 

M. in. prezydent Głazek zwie- 
dził roboty kanalizacyjno - wo- 
dociągowe w związku z wydosta 
niem pierwszej wody z wierco- 
nych od paru miesięcy studzien 
artezyjskich. 

Jak się dowi: 


celem 


dujemy, 


zaznajomienia szerokiego ogółu 
z postępami robót wodociągowa 
- kanalizacyjnych w Łodzi, w 
pierwszych dniach przyszłego ty 
godnia prezydent Głazek zapro- 
si przedstawicieli prasy na wy- 
cieczkę do wszystkich odcinków 
tych robót. 

Konferencja prasowa w spra- 
wie zamierzeń hudżetowych zo- 
stała również odroczona do przy 
szłego tygodnia. 

Jeśli chodzi o pierwsze dni u- 


Uporządkowanie ulic peryferji 


buduje pierwszą ulicę na Marysinie Il 


„Liga Drogowa“ 


W dniu 7 sierpnia r. b. rozpo: 
czyna „Liga Drogowa* pierwsze 
prace na terenie Łodzi, zw 


;|ne z budową ulic wspólnie z o- 
bywatelami, 
Robot» 


zainaugurowane zo- 
ie II, gdzie oby 
uchwałę zao 


ed- 
ziem- 


niego wykonania robót 


- |nych i plantacyjnych przy budo- 


wie ulic. 
Prezydent Łodzi, p. W. Głazek 
przyjął protektorat nad uroczy- 


"|stością budowy pierwszej ulicy 
*|przez „Ligę Drogową*. 


Uroczystość rozpocznie się 
mszą w kościele na Marysinie H 
o godz. 6.30, na którą przybędą: 
prezydent Głazek, przedstawicie- 
le władz okręgu i oddziału łódz- 
kiego „Ligi Drogowej”, oraz 
miejscowi obywatele. 

Po południu o godz. 18-ej rzu 


W dalszym ciągu przeprowa- 
dzanej lustracji gmin wojewódz 
twa łódzkiego, p. wojewoda 
łódzki Hauke - Nowak w towa- 
rzystwie dyrektora izby skarbo 
wej w Łodzi. p. Kucharskiego, 
prezesa łódzkiej izby rolniczej 
inż. Wilskiego t wyższych urzęd 
ników urzędu wojewódzkiego, 
«bjechał szereg gmin powiatu 
tureckiego, wysłuchując wszę- 
dzie sprawozdań miejscowych 
wójtów. Następnie p. wojewoda 
zwiedził szkołę rolniczą w Po 
powie, utrzymywaną przez po: 
wiatowy związek samorządowy 
w Turku. 

Pan wojewoda zwiedził rów- 
nież nowy most na Warcie pod 
Uniejowem. Most ten długości 
75 mtr. jest zbudowany syste- 
mem inż. Rechniowskiego, po- 
legającym na połączeniu drze- 
wa, Żelaza i betonu. Tego ro 
dżaju konstrukcja, mało w Pol- 
sce stosowana, wykazała na 
przykładach bardzo wiele żaleł, 
jak dużą elastyczność i wytrzy 
małość. 

Dzięki nowemu  mostowi, 
szlak Łódź — Uniejów — Koło 
stał się jednem z ogniw na naj- 
krótszej drodze, łączącej Łódź 
z Poznaniem 

W Turku p. wojewoda był 
«becny na popisach sprawności 
straży ogniowej i zwiedził dom 
związku strzeleckiego. 

Następnie p. wojewoda złu- 
strował gospodarstwo pokazo- 
we w Wichortowie, kólonje let- 
nie w Niewieszu (dla dzieci po- 
licjantów, urządzone staraniem 


łódzkiej rodziny policyjnej) o- 
raz dom ludowy w Zelgoszczu. 

W dn. 4 b. m. p. wojewoda 
złustrował jeszcze kilka gmin, a 
ponadto zwiedził kolonję letnią 
dla dzieci w Sulmowie, urządza 
ną przez tow. „Opieka* w Ło- 
dzi. Pan wojewoda po dłuższym 
pobycie wśród dzieci udał się 
jeszcze na zwiedzenie majątku 
fundacji Sulmowa i na tem za- 
kończył lustrację powiatu turec 
kiego. 


cone zostaną pierwsze łopaty zie 
mi przez obywateli. 
Zaznaczyć należy, że preze- 
oddziału 
Władysław 


RÓS wykonywania robót ni 


Pożar 
przy ul. Pomorskiej 75 


Spaliła się drewniana 
szopa ze smołą 

IW, dniu wczorajszym wybuchł 

pożar w składzie fabryki 1. Lan- 
de, przy ul. Pomorskiej 75. 

Firma przechowywała smołę 


w drewnianej szopie, a 
cej się na podwórzu, tuż przy bu 
dynkach fabrycznych. Pożar, któ 
ry wybuchł z nieustalonych do- 
tychczas przyczyn, szybko ob- 
jał znaczne zapasy smoły i za- 
grażał przeniesieniem się na fa- 
brykę. 

Na ratunek przybyły H i II-ci 
oddziały straży ogniowej, które 
po godzinnej akcji, zdołały o- 
gień zlokalizować. Spłonęła szo 
pa wraz ze smołą. Straty dość 
znaczne. 
+2%%%%4%000009000000340 
Nie pijcie 

surowej wody — 


gotowanego! 
+4+0%000%0000%30000049133 


welacyjnych na ulicach przed- 
mieść. 

Obecnie prowadzone są robo- 
ty na ulicach: Olszowej, Siewnej 
Inflanckiej, Jagiellońskiej, Nie- 
mojewskiego, Trenknera, Kocha 
nowskiego, Chmielnej, Łagiew- 
„ |nickiej, Wierzbowej, Północnej, 
y |Szymonowicza, Mochnackiego i 
Wygodnej. 

Roboty na dalszych ulicach 
wkrótce zostaną rozpoczęte. 

Budowa prowadzona jest w 
ten sposób, że ulicom są nadane 
odpowiednie spadki podłużne i 
poprzeczne, celem ich odwodnie 
nia oraz ścieki obrukowane. 

Jezdnie ziemne zostaną wz 
nione tłuczniem betonowym i 
wałowane. Chodniki zaś będą 
wyszlakowane lub wyłożone sta- 
remi płytami betonowemi chod- 
nikowemi. iW, krótkim czasie zo 
stanie zwiększona ilość robotni- 
ków na przyszłych robotach. 


rzędowania nowego wieeprezy: 
denta, p. Kozłowskiego, to upły< 
wają one na zaznajamianiu się 
z działalnością i tokiem urzędo: 
wania tych wydziałów i agend, 
nad któremi wiceprezydent Ko- 
złowski pełnić będzie nadzór i 
które będą mu służbowo podle- 
gały. 

IW, tym celu wiceprezydent Ka 
złowski odbywał w dniu wczo: 
rajszym konferencje z naczelni: 
kami i kierownikami szeregu wy 
działów magistrackich, którzy 
składali mu obszerne sprawozda 
nia i zdawali raporty ze stang 
prac i gospodarki z prowadzo- 
nych przez nich resortów. Kon- 
ferencje te przeciągnęły się do 
późnych godzin  popołudnio- 
wych. (8) 


Min. Kościałkowski 


przybędzie do Łodzi 
w końcu bież. tygodnia 


Jak się dowiadujemy z miaro- 
dajnego źródła, p. minister spr. 
wewn. Marjan Zyndram - Ko- 
ściałkowski postanowił po lustra 
eji szeregu województw złastro- 
wać także województwo łódzkie. 

O decyzji tej urząd wojewódz- 
ki w Łodzi został oficjalnie po- 
wiadomiony. Według tych wiado 

ości, przyjazdu p. ministra Ko 
ściałkowskiego do Łodzi spodzie 
wać się należy w końcu bleżące- 
go tygodnia, albo, najdalej w nag 
chodzący poniedziałek. 


PW W 
Likwidacja strejku brukarzy 


Umowa podpisana zostanie w dniu dzisiejszym 


W dniu wczorajszym w godzi 
nach porannych odbyła się z i- 
nicjatywy okręgowego inspekto 
ra pracy, p. Wyrzykowskiega 
wspólna konferencja robotni- 
ków bruk. z przedstawiciela- 
mi przedsiębiorstw, wykonywu- 
jących roboty dla zarządu miej 
skiego na miejskich robotach 
brukarskich w Łodzi w sprawie 
likwidacji, trwającego już prze- 
szło tydzień, strejku. 

Pertraktacje trwały kilka go- 


Z nieznanych widoków Warszawy 


Panotamia Wisły przy ujściu rzeki Świder. 


dzim, gdyż żadna ze stron nie 
chciała ustąpić ze swego stano: 
wiska. Delegaci związków za 
wodowych domagali się u- 
względnienia żądań, dotyczą- 
cych płac i zawarcia nowej u- 
mowy zbiorowej na warunkach 
zł. 5.20 za dzień pracy, podczas 
gdy przedsiębiorcy w kategory- 
czny sposób odmówili honoro- 
wania tego postulatu, oświad- 
czając, że więcej ponad zł. 4.40 
dziennie nie mogą płacić. 


Dopiero na wniosek inspekto 
ra pracy strony zgodziły się na 
kompromisową stawkę dzienną 
dla robotników brukarskich w 
wysokości zł. 4.90. 


W ten sposób usunięta zosta- 
ła największa przeszkoda do li- 
kwidacji strejku. 


Następnie omówione zostały 


jeszcze inne punkty sporne i 
pracodawcy przyjęli również 
warunek, że nikogo nie wydałą 


z pracy za strejk oraz, że hono- 
rować będą angielską sobotę, 


Podpisanie umowy przez obie 
strony nastąpi w dniu dzisiej: 
szym. Formalność tę odłożona 
na jeden dzień, ponieważ przed 
siębiorcy chcą jeszcze porozu 
mieć się z prezydentem miasta 
w sprawie załatwienia 
powstałego sporu z wykwalifi- 
kowanymi brukarzami, ci bo: 
wiem żądają odszkodowania za 
przymusową bezczynność w czą 


sie strejku personelu niewykwa 


| lifikowanego. 
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Feljełon 


Psychologia sprzedaży 


Było to pewnego przedpołudnia, w 
jednym z jasnych, pięknych lokali zna- 
nego magazynu kapeluszy Rydella, pod 
czas wyprzedaży jesiennej. 

Tilla, ładna młoda sprzedawczyni ob 
sługiwała właśnie pewną panią. Pani 
ta była bardzo wybredna. Szukała 1 
przymierzała. Przymierzała í szukała 
"ak już od godziny! Wkońcu znal 
to, czego sobie życzyła. Ale teraz 
rata się wytargować niską cenę. 
pelusz kosztował „dziewiętnaście ko- 
ron, był to ładny, szykowny, zupełnie 
modny kapelusik, którego normalnie 
nie można było nabyć poniżej trzy- 
dziestu koron. I mimo to, że kapelusz 
nadzwyczajnie podobał się pani, nie 
chciała go kupić za tę cenę. Oświad- 
czyła, że może wydać tylko czternaście 
koron, i, że to jest dobra cena, na któ- 
rej firma dobrze jeszcze zarobi. 


Młoda sprzedawczyni ciężko oddy- 
chała. Cóż miała robić? Taniej niż pa 
wyznaczonej cenie nie wolno jej było 
kapelusza sprzedać; z drugiej strony 
nie ehciała klijentki wypuścić ze skle- 
pu. Nerwowo ręce jej posuwały się po 
ladzie. 

Jeszcze raz usiłowała sprzedawczy- 
ni Tilla, skłonić panią argumentami i 
pięknemi słówkami, by jednak kupiła 
ten tak ładny I niedrogi kapelusz. Ale 
pani pozostała niewzruszoną i powta- 
rzała, że nie chce wydać więcej niż 
czternaście koron, W tej chwili spo- 
strzegła owa pani, że inna ładna 
kobieta ogląda pożądiiwym  wzro- 
kiem kapelusz, który ona sobie wy- 
brała. 

— Czy ma pani jeszcze taki sam ka- 
pelusz, jak ten, który ta pani chce ku- 
pie? — zapytała. 

— Niestety nie, Jest to ostatni model 
w tej cenie — odpowiedziała sprze- 
dawczyni. Wyznaczyliśmy jego cenę 
na dziewiętnaście koron, jednak nor- 
malnie nie można go dostać poniżej 
trzydziestu. 

— To ładny kapelusz — rzekła dru- 
ga pani do sprzedawczyni. — Chętnie 
kupiłabym go. Dla tej pani, zdaje się, 
jest zresztą za drogi. Dziewiętnaście 
koron, to przecież bardzo tanio, ra 
ten śliczny kapelusik.. — zauważyła 
pewna zwycięstwa. 

Czerwona fala przeszła po twarzy 
drugiej pani. Umyślnie podniesionym 
glosem powiedziała do sprzedawczyni: 
lednak biorę ten kapelusz, pro- 
szę go zapakować! — Spojrzała na 
młodą kobietę tryumfającym wzro- 
kiem, zapłaciła | x dumnie podniesio- 
ną głową wyszła z magazynu, 

Młoda, ładna pani Asea, eofnęła się 
do tylnej części lokalu, gdzie w biurze 
szefa — jak artystka na wielkiej sce- 
nie, wychodząca za kulisy — znikła, 
W rzeczywistości była to zaangażowa- 
na przez pana Rydella młoda artystka, 
która wspólnie z drugą koleżanką, mia 
ły za zadanie, odzwyczaić panie kupu- 
jące od targowania się i zmuszać je 
do zapłacenia pełnej ceny. Naciśnięcie 
na ukryty na ladzie guziczek od dzwon 
ka przywoływało je na pomoc sprze- 
dawczyniom. 

W, Jel. 
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Tyle się już pisało o nieuda- 
nych pociągnięciach ligi popie- 
rania turystyki, o czerwiu biu- 
rokratyzmu i gnuśności, który 
toczy tę instytucję, że chciałoby 
się już raz skończyć na zawsze 
z tym tematem; cóż kiedy każde 
nowe posunięcie, każde zarzą- 
dzenie ligi zmusza nas do zabie- 
rania głosu w tej sprawie i wy- 
tykania jej błędów, bezmyślnoś- 
ci i niekonsekwencji. 

Pisaliśmy kilka tygodni temu 
że łodziane mają dość już Kolu- 
mny i Grotnik, że te obie miejsco 
wości kością w gardle każdemu 
już stoją, że na sam dźwięk sło- 
wa Kolumna dreszcze człowieka 
ogarniają. 

Niestety przez dłuższy czas li- 
ga karmiła nas tylko temi dwie- 
ma miejscowościami i tam tyl- 
ko kursowały niedzielne pocią- 
gi wycieczkowe. 

Apelowaliśmy do sumienia li- 
gi, by zmieniła trochę trasę tych 
weekendowych pociągów i wresz 
cie osiągnęliśmy swoje: liga po- 
stanowiła uruchomić pociąg po- 
pułarny do Ciechocinka. 

Pociągi popularne do Ciecho- 


Indywidualne zniżki kolejowe 
dla osób, powracających z uzdro 
wisk krajowych i letnisk nad- 
morskich, wznowione zostaną z 
dniem 1 września r. b. a wobec 
warunku 10-dniowego pobytu w 
uzdrowisku, 
praktycznie OD 11 WRZEŚNIA 
R. B. Zniżki obowiązywać będą 
w terminie do 31 października 
r. b., przy wyjazdach zaś z let- 
nisk nadmorskich do 15 paź- 
dziernika. Zniżka wynosi 33 pro- 
cent obecnej taryfy. Podróż za 


5 czy 6 dni w tyśodniu 


pracować będą sezonowcy łódzcy ? 


W czwartek, dn. 8 b. m. de- 
legacja związków zawodowych 
robotników sezonowych przyję 
ta zostanie powtórnie przez pre 
zydenta Głazka. W swoim cza 
sie, na pierwszej konferencji z 
robotnikami, prezydent Głazek 


KAZIMIERZ SZUBERT W TEATRZE 
LETNIM DAWNIEJ „BAGATELA* 


Dziś i codziennie o godz. 9 wiecz. Ka 
zimierz Szubert występować będzie w 
arcywesołej farsie Brandona „Studen- 
ci”, Kreacja, jaką stwarza Kazimierz 
Szubert należy do najzabawniejszych 
i najlepszych w jego dorobku art 
cznym. W pozostałych rolach w 

ią: Rele mbińska, Ina Bet 


odroczył załatwienie całego sze 
regu postulatów sezonowców 
do czasu dokładnego rozpatrze 
nia materjałów i obiecał udzie 
liść konkretnej odpowiedzi w 
dn. 8 sierpnia r. b. 


Otóż na konferen jutrzej: 
szej w zarządzie miejskim roz 
strzygną się losy żądań sezonow 
ców w sprawie wprowadzenia 
6-dniowego tygodnia pracy, u 
normowania warunków płacy i 
pracy robotników, zatrudnio- 
nych w  betoniarniach miej- 
skich oraz w sprawie przyzna 
nia abonamentowych  przejaz 
dów tramwajowych dla sezo: 


y 
ta, Malejówna, Fidler, Urbański, Wi- 
nawer i Żurowski, 


nowców, mieszkających dalek“ 
od miejsca pracy. 


Najlepsza komedja muzyezna 


„CARANGA” 


reżyserji twórcy „Karioki* Thomtona Freelanda 


W rolach głównych: 


angielski Chevalier Jack Buchanan 


posiadaczka najpiękniejs: 
Niebywały przepych wysta 
Humor! Śmiech | Taniec 


zych nóżek Lili Damita 
wy | 
| Muzyka! 

Od jutra w Casinie 


stosowane będą |sach pociągów osobowych i po- 


obrzyd. 


cinka kursowały już z. Łodzi 
przed dwoma laty. Cieszyły się 
| wówczas dużą frekwencją i każ- 
|dy średnio uposażony łodzianin 
mógł pozwolić sobie na miłe 
spędzenie niedzieli w tem uro- 
czem uzdrowisku. 

Tymczasem obecnie wywal- 
czony z takim trudem pociąg do 
Ciechocinka nie odszedł wcale. 
Dłaczego się tak stało? Czy nie 
było amatorów? Kto ponosi wi- 
nę za to? Liga. Znów liga. To, 
co liga zrobiła w tej sprawie, 
przechodzi już wszystko, co do- 
tychczas uczyniła, by obrzydzić 
ludziom wyjazdy niedzielne. 

Bez żadnej reklamy, bez za- 
wiadomienia szerokich mas o 
tym pociągu, liga w czwartek, 
dosłownie w czwartek zawiado- 
miła biura podróży, że następne- 
go dnia, t. j. w piątek, pociąg po- 
pularny do Ciechocinka będzie 
uruchomiony. 

Kilkanaście godzin na to, by 
miasto 600,000-ne dowiedziało 
się o takiej rzec: jak pociąg 
popularny do chocinka, to 
mało. 

Dawniejsze wycieczki, organi- 


Zniżki kolejowe w podróży powrotnej z uzdrowisk obowiązują 
dopiero od 11 września r. b. 


opłatą zniżkową może nastąpić 
po conajmniej dziesięciodnio- 
wym pobycie w uzdrowisku 
przy wyjeździe do stałego miej- 
sca zamieszkania. 
znawane są we wszystkich kla- 


spiesznych. 

Ulga taryfowa przyznawana 
będzie przy powrocie z następu 
jących uzdrowisk i letnisk nad- 
morskich: Busko, Bystra, Ci 
chocinek, Delatyn, Druskieniki, 
Goczałkowice, Horyniec, Hrebe- 
nów, Inowrocław, Iwonicz, Ja- 
remeze, Jastrzębie Zd 
rze, Krościenko 
Krynica, Krzeszow y 
bień Wielki, Miłowody, Mor- 
2200002022000000000603900 

Przy słabem trawieniu, re- 
guluje naturalna woda gorzka 


„Franciszka-Józefa' tak waż- 
ną obecnie działalność kiszek. 
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Giągnienie 
pożyczki budowlanej 


W dniu 1 lipca b. roku wygrały nu- 
mery 

ZA. 250.000 — nr. 828385 

ZA. 50.000 — nr. 793942 

Po zł. 10.000— nr. nr.: 669848 41993 
489731 20341 157602 193714 815742 
917177 5900 530370 

Po zł. 1.000 — nr. nr.: 560070 533172 
665614 7 61620 994373 
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126542 858305 198516 74497 21 
720510 975098 982499 424134 122471 
180882 760159 775963 660156 873789 

8662 6011827 771249 775389 171320 
157207 22144 844782 257985 524954 
667080 162518 667221 283676 555069 
999431 766340 71050 156423 302961 
666192 14492 180824 783470 145980 
204343 936647 943616 325417 881154 
349128 539141 27505 308288 865565 
979615 239275 953217 631728 643484 


Zniżki przy- | 


za ludności 
zowane przez biura podróży, re 
klamowane były zawsze kilka 
czy też kilkanaście dni. Był czas 
na to, żeby się zastanowić, umó-/ 
wić ze znajomymi, zebrać swoje 
towarzystwo, dać się wreszcię 
przekonać... 

A tu kilkanaście godzin przed 
odjazdem pociągu daje się znać 
biurom podróży. Skutki tego by- 
ły zupełnie zrozumiałe: pociąg 
nie odszedł, bo nikt poza prezesa 
mi szanownej ligi nie wiedział o 
jego odejściu. Była to świetna 
robota konspiracyjna, miasto 
nie o niej nie wiedziało, jedynie 
sama liga i ra podróży, w o- 
statniej chwi 

Teraz panowie z ligi są zado- 
woleni. Zrobili co do nich nale- 
żało, dali pociąg, a że nikt nie 


kryzys... 

Nie, szanowni panowie... Kry- 
zys wprawdzie jest, ale kilka zło 
tych to łodzianin jeszcze znaj- 
dzie na miłe spędzenie niedzieli. 
trzeba mu tylko powiedzieć a 
tem, zawiadomić go w odpowied 
nim czasie, a nie w ostatniej 
chwili, jak to panowie uczynili. 


szyn, Muszyna, Nałęczów, Niemi 
rów, Ojców, Piwniczna, Rabka, 
Rymanów, $ ała, Solec, 
Szczawnica, Swoszowice, „Szkło, 
| Truskawiec, Ustroń, Wilkowice; 
| Wisła, Worochta, Zakopane, Za- 
leszezyki, Żegiestów Zdrój, Gdy 
nia, Orłowo Morskie, Zagórze, 
Reda, Puck, Swarzewo, Wielka 
Wieś, Wielkawieś - Hallerowo, 
Chałupy, Kuźnica, Jastarnia, 
Bór, Jurata, Hel, Karwia, Kar- 


pojechał, to trudno, to czasy, to|** 


Zakonspirowany pociąg popularny 


Biura podróży zostały zawiadomione w przed- 
dzień odiazdu pociągu do Ciechocinka 


Liga popierania turystyki wyjazdy weekendowe 


To jest jeden kwiatek, wyro- 
śły na tem bagienku, ale z kwiat 
ków innych, które mamy co- 
dziennie do zanotowania, moż- 
naby ułożyć wcale ładną wią- 
zankę. 

Naprzykład takie Grotniki. Co 
niedziela idzie tam pociąg week- 
endowy. Pomimo ostrzeżeń na- 
szych, liga trwała w uporze i po- 
ciągu tego nie skasowała, by go 
zastąpić. naym. 
| „ Trudno, upór jest uporem, ale 
iw uporze: trzeba być konse- 
kwentnym. Tymczasem panowie 
i niestety nie grzeszą konse- 
kwencją. 

W dniu 28 lipi 


kiedy 


na 


ana na Grotniki, oznajmio- 
ie odejdzie z 
netu. 


no im,:że pociąg n 
powodu braku ke 


Nie pomogły prośby i perswa 
zje ponad stu osób. nie pomogło 
powoływanie się na ogłoszone 
„bez względu na pogodę”, ani 
na fakt, że się wszyscy specjal 
nie wcześnie pozrywali z lóżek 
liga powiedz e i nie pomo 
gło nawet telefonowanie do War 

pociąg nie odszedł. 


ą do resz- 
łowiekowi 
pociągami 


ie metody 
ty już obrzydzi 
chęć podróżowani 
popularnymi. 


A teraz jedno ciekawe zagad 
nienie. Przecież panowie z ligi 
pojęcia nie mają o organizowa- 
niu takich pociągów, poco się do 
tego. biorą? Rozumiemy, chodzi 
komuś o zaszczyt, © zasługi, o 
tytuly prezesów itp., ale na mi- 
łość boską, dlaczego akurat na 
tem polu? Załóżcie sobie pano 
wie stowarzyszenie opieki nad 
kulawymi psami, ale dajcież już 
spokój kolejniectwu i pociągom 
popularnym, bo przy takiej dal- 
szej gospodarce, to nawet przy- 
słowiowy pies z kulawą nagą 
waszymi pociigit popularny 
mi jeździć nie będzie. 


mus 


wieńskie Błota, Jastrzębia Góra. 


KW. 


za kradzież i ran 


sie Pabjanice — Łódź, tuż przy ul. 
Krośniewiekiej dokonano zuchwa- 
lej kradzieży przędzy z wozu jed. 
nej z firm pabjanickich. Kierownik 
transportu Brandt Teodor, zauwa: 
żywszy kraczież rzucił się za zło- 
ca w pogoń Złodziej zauważył, 
że do pościgu przyłączyło się kilku 
przechodniów, począł uciekać w po- 
le, sądząc, że goniący zaniechają 
pościgu. 

Kierownik okradzłovego transpot 
tu nie dał jednak za wygracą i vi 
dalszym ciągu gonił złodzieja. Pa 
kilkunastu minutach złodziej i ści- 
gający zniknęli w polu, D 

Woźnica i kilku świadków kra: 
dzieży zaniepokojent dłuższą nieo- 
becnością Brandta udali się na po- 
szukiwanie go. 

Daleko od drogi w polu znalezio 
no niebawem nieprzytomnego 


W dniu 18 stycznia r. b. na szo- | 


Brandta w kałuży krwi. Zaalarmo- 
wano niezwłocznie pogotowie ra- 
tunkowe, którego lekarz po nało- 
żeniu opatrunków przewiózł ranne- 
go w ręke Brand'a do szpitala w 
Łodzi. 

Jak się okazało w chwili, gdy 
Brandt dogonił złodzieja, ten dobył 


377121 811987 94546 794533 273625 
123469 330988 673919 317858 938560 
156563 455294 872164 967460 
845142 858370 470430 881454 
774142 763046 479665 906957 
2854 


459960 
518473 


327818 |. 


noża i zadał mu 2 rany ramienia 
prawego, poczem uciekł w niewiado 
mym kiertnku. 

Po dłuższym pobycie w szpitalu 


| Brandt. całkowicie wyzdrowiał. 


Półtora roku wiezienia 


ienie konwojenta 


Policja po  spisaniu protokółu 
wszczęła dochodzenie, w wyniku 
którego złodziej został schwytany * 
osadzony w więzieniu. k 

Sąd grodzki po rozpafrzeniu spra- 
wy orzekł, iż sprawa ta leży w kom 


petencji sądu okręgowego, dokąd 
też przesłano akta. 
W dniu wczorajszym sprawca 


kradzieży przędzy, którym okazal 
się 25-letni Bronisław Kubala, za: 
siadł na ławie oskarżonych. 

Na rozprawie okazało się, że Ka 
bala jest znanym awanturnikiem w 
dzielnicy cchojeńskiej, kilkakrotnie 
rotowanymw 'policjł. 

Oskarżenie” popierał prokurator 
Górajski, bronił adw. Dobranicki jnr 
Po rozpoznaniu sprawy sędzia Ło- 
ziński odczytał wyrok, mocą którego 
25-letni Bronisław Kubala za toz 
hój i kradzież skazany został na 1 
i pół roku więzienia. 


„NYGIENA” 


któdź, Andrzeja i. 
Piegjrnuje wszelkie roboty, wehodsą 
4e w zalrec osyssczonia szyb, frote 
sowania, eyklinowania i dratowani a 
pozadsek. Sprzątanie blur i miesskań 
orar pakowanie óklen | drzwi ne 

A Oso ARN, 
nie! 
Tel 108-4Y prym. firmy RESTEL 


Czycny do godz. 7-0 
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Przygotowania do wyborów 


Wyłożenie spisów wyborców 


Prześlądać je można do 14 sierpnia włącznie 


W dniu dzisiejszym rozpoczy 
nają urzędowanie obwódowe 
komisje wyborcze do sejmu o- 
raz przewodniczący zebrań ob- 
wodowych do senatu. 

Spisy wyborców do sejmu i 
senatu mogą być przeglądane 
przez osoby uprawnione do gło 
sowania od dnia dzisiejszego aż 
do dnia 14 sierpnia r. b. włącź- 
nie, nie wyłączając niedzieli, w 
godzinach od 16 do 21 w loka- 
ląch obwodowych komisji wy- 
horczych (wybory do sejmu) i 
w lokalach zebrań obwodowych 
(wybory do senatu) przytem 
każdy obywatel mający prawo 
wybierania może robić z nich 
wyciągi oraz wnosić reklama- 
cje. 

Żadnych adnotacji w spisach 
wyborców czynić nie wolno. 

Od uchwały komisji obwodo- 
wej oraz òd decyzji przewodni- 
czącego zebrania obwodowego, 
nieuwzględniającej reklamacji. 
służy osobie, którą reklamacja 
dotyczy, w ciągu dwuch dni od 
doręczenia zawiadomienia — 


Dzisiejsze audycje 


MUZYKA GÓRALSKA 
Jedyną w swoim rodzaju, prawdzi- 
wy bczcenny folklor polski, muzykę 
górali podhalańskich, usłyszymy o 
godz. 18,05 w audycji z płyt. Będą to 
Śpiewy i tańce góralskie, marsz zbój- 
nicki, podhalańskie wesele itd, które 
posiadają nutę tak swoistą, że stano- 
wią unicum muzyki: europejskiej, uni- 
cum w najlepszem tego słowa znacze- 
niu. 
PIELĘGNOWANIE WŁOSÓW, 
Włosy są ważnym elementem w o- 
gółnej estetyce naszego wyglądu. Roz 
czochrana głowa, niechlujnie wiszą- 


j komisji wyborczej,) 
który rozstrzyga osłatecznie. 
ZGŁASZANIE SIĘ PRZEWOD: 
NICZĄCYCH ZEBRAŃ OBWO* 
DOWYCH PO SPISY WYBOR- 

CÓW DO SENATU. 


Przewodniczący zebrań obw 
dowych, którzy jeszcze nie o» 
trzymali spisów wyborców da 
senatu oraz niezbędnych da u- 
rzędowania materjałów, winni 
bezwzględnie zgłosić się w dniu 
dzisiejszym w godzinach od 9 
do.13 do okręgowej komisji wy 
borczej po ich odbióń 


TELEFONICZNE INFORMA 
CJE. DLA  PRZEWODNICZĄ- 
CYCH. 


W dniach 15 — 31 sierpnia r. b. 
odbędzie się w Warszawie między- 
narodowy turniej szachowy o puhar 
lorda Hamilton - Russel'a, zwany zę 
względu na swe znaczenie olimpja- 
dą szachową. 

Zaszczyt goszczenia w swych mn- 
rach najwybitniejszych szachistów 
świata zawdzięcza Warszawa świ 


sukcesom polskich reprezentac 
poprzednich olimpjadach. Według 
opinji mistrza świata, Aljechina, jest 
Warszawa „miastem najlepszyci 

szachstów w Europie zachodniej”, 
Tylko w pierwszym turnieju z tego 
cyklu, który odbył się w r. 192% 
w Londynie, drużyna nasza udziału 


ce kosmyki, nie mogą być ozdobą dla 
* żadnej twarzy. Aby włosy były ozdo- 
bą, muszą one być zdrowe, starannie 
pielęgnowane, tak ułożone, aby podno- 
ciły naszą urodę, aby harmonizowały 
z całą naszą sylwetką. Posłuchajmy 
co o racjonalnem pielęgnowaniu wło- 
sów mówić będzie przez radjo dr. 
Marta Biernacka o godz. 16,00. 
NAJPIĘKNIEJSZE WALCE 
| Królem: tańca hył'i jest walc. Ina- 
czej wprawdzie odczuwa -go generacja 
starsza, — niegdyś uchodził za taniec 
rozwięzły i nieprzyzwoity, w „dobrych 
salonach“ nie tańczono go — inaczej 
zaś odczuwa generacja młoda, która 
przywykła do mniej poważnych fox- 
trottów i slow-foxów. Dla wszystkich 
jednak posiada nieprzeparty urok i 
czar, To też wszyscy chętnie poslu- 
chamy audycji najpiękniejszych wal- 
ców w wykonaniu małej orkiestry z 
współudziałem śpiewaczki Heleny Kor- 
iówny o godz. 17,00. 
LUDOWE PIEŚNI ZALOTNE 
Lud wyraża często swe uczucia w 
sposób ujmująco prosty i bezpośred- 
ni. Pieśni miłosne, pieśni zalotne są 
znakomitem  odzwierciadleniem tego 
naturalnego sposobu myślenia, często 
również wiążą się z wierzeniami i zwy 
czajami din ludzi wielkich miast już 
bardzo dałekiemi. Dlatego szczególnie 
będzie nam miło posłuchać audyc 
pieśni miłosnych w wyk. zespołu ch 
ralnego o godz. 18,15 w ramach cy- 
klu „Cała Polska śpiewa”. (e) 


MUENZER I FRENKIEL 

6 wystąpią w Polskiem Radjo 
aj znakomici artyści: o godz, 16,15 
Leopold Muenzer i przebywający sta- 
le zagranicą Stefan Frenkiel (o godz. 
19,30) z programem, obejmującym 1- 
twory: Tansmana i Szymanowskiego, 
scariateseu, niedawno zmarłego Suka 
yraz Smetany. 


KONCERT 
RACHMANINOWA. 


W PROGRAMIE RADJOWYM 
WE CZWARTEK 8, VIIL O GODZ. 24, 


nie wzięła, Natomiast w, dalszych 
turniejach wykazała najlepszą for- 
mę, bowiem ani razu nte ulokowała 
się poniżej trzeciego miejsca. 
Olimpjada w Hadze w r. 1028, or- 
gantzowana równolegle z igrzyska- 
mt olimpijsktemt w Amsterdamie, 
przyniosła nam TIT miejsca za We- 
grami i USA, o tyle wartościowe, 
że w reprezentacji znajdowali się 
sami młodzi gracza. Jednocześnie 
w turniejn indywidualnym mistrz 
Przepićrka zdobył wiee-mistrzostwa 


Rewolucja 
w dziedzinie fańca 


Rewolucję w dziedzinie tańca salo- 


nowego wywołała „La Caranga", ta- 
iec, któremu wróżą większą popular 
ść, niż modnej „Karioce” i który sta 
nowi ozdobę nowego filmu Jacka Bu- 


le 80 par, pr y 

ego nkładu „La Carangi™ za 
gażowano słynnego haletmistrza, Bud- 
dy Bradle: 
ranga” 
filmu cz: 
Pozatem 


lepszych artystó 
piękniejszych ni 
czele. K 


na 
wyświetlać bę- 
“juž w następnym 


c. PRZEZ 
Do 


Narutowicza 20 
1015, + 


Podz. 6. 8. 


Podobnie jak rumba przy- | 
k 


Przewodniczący obwodowych 
wyborczych (wybory 
do sejmu) i zebrań obwodo* 
wych (wybory do senatu) dla 
usunięcia nasuwających się wąt 
pliwości mogą zwracać się tele 
fonicznie po wyjaśnienia do od 
powiednich okręgowych komisji 
wyborczych pod następujące nu 
mery telefonów: 
okręgowa komisja wyborcza | 
nr. 15 — tel. nr. 105- 
okręgowa komisja wyborcza 
nr. 16 — tel. nr.205-31 
okręgowa komisja wyborcza 
nr. 17 — tel. nr. 164-05. 
okręgowa komisja wyborczą 
nr. 18 — tel. nr. 205-33. 


Qlimpjada szachowa 


Polska ma doskonałe widoki na zdobycie czołowego miejsca 


za Euwem, obecnie jednym z rywali 


Aljechi Zato w r. 1930, w Hambut 
wystawiliśmy trzy nasze naj. 
sze kolu Rubinsteina, dr. 


artakowara t Przepiórkę obok naj 
ch młodych talentów Makar 
yka t Frydmana. Rezultatem by 
ło zdobycie pukaru i mistrzostwa 
świata przed drużyrą Węgier, Jed- 
nakowoż w następnej olimpjadzie w 
Pradze w 1982 r., mimo wystawienia 
tego samego składu, musieliśmy za- 
dowolić się 2-giem miejscem za po- 
tężną drużyną Stanów Zjednęgezo- 
h. Wreszcie w ostatnio odbytej 
olimpjadzi: w Folkestone (Anglia) 
w 1933 r. Stany ponowiły swój suk- 
vatomiast drużyna polska, wy- 
ekompletowana brakiem 
ma i Przepićrki, wyszła sto 
jsłabtej, dzieląc trzecie 


sunkowo 
iniejsce z Węgrami t Szwecją, 

W roku bieżącym drużyna naszą 
również nia wystąpi w pelnym skła- 
dzie. Brak będzie tych samych co w 


Folkeston 
międzyc 


Lecz pojawienie stę w 
e nowych talentów, jak 


NA SLĄSKIEM 
D 


PO ÓRKU 


SŁUCHOWISKO RADJOWE 
we czwartek dnia 8, VIII. o aodz. 21.30 


" RYBACY. 
— Qzy tu są ryby? 


jw Łodzi Henryk Fri 


m, zarzucam wędkę do- 
niu dni, 


piero od oś 


CIERPIENIE i POŚWIĘCENIE 
SZCZĘŚCIA i PRAWDZIWEJ MIŁOŚCI! 


„SZCZĘŚCIE NA ULILY" 


W tol głównych: JEAN PARKER 


Ostatnie dni! 


i Jarzmo miłości 


Nastepny program 
GRAND-KINA 


I TOM T TOBEPOONE: E S EE O R DST) 


<eny znacznie zniżone!!! 
Wielki sukces SOWIEOKIEJ 

komedji muzycznej 
— ponadto — 


rewelacyjn! 
W rol gł 


Nr. 21% 


Głęboko dotknięci nagła śmi 


Jakuba-Gustawa 

naszego serdecznego przyjac 
wyrażomy tą drogą Jego zbolałej 
rętsze współczucie 


iercią _ m E 
Wilczyńskiego 
lela | towarzysza Ideowago, 


Żonie i dzieciom nasze najgo- 
MARKOWIE 


Jutro, w czwartek, dnia 8 sierpnia r. b, jako w drugą bolesną 


rocznicę śmierci naszej ukochanej 


córki i siostry 


i.. MASZY SANDBERG 


odbędzie się. na cmentarzu żydows 


kim o godz, 10 rano nabożeństwo 


żałobne, na które zaprasza krewnych i życzliwych 


RODZINA 


$pruśne oszusiwo 


Zegarmistrz sprzedał 


miedziany zegarek, 


jako złoty 


Bawiący w dniu 23 lutegc 


rza, zwrócił uwagę na złoty zegarek 
w wystawie zegarmistrza Ji 
Kauimana przy ul. Limanow 
ur. 31, a to ze względu na 


Najdorfa, który w ostatnich t; 
niach wygral mez z dr. Tartal 
rem, Friedmaora (Lwów). 
gracza średutej klasy 
ogromne postępy, stwarz 
liwości w walce o pierw 
W drużyni 
keeni 


Dake, którego ojciec, 
Dakowski, wysmigrowal z Pułtusk. 


nazwiskiem | 


oraz Reszewski, „cudowne dziecko”, 
ktćrego udział jednak nie jest je- 
szcze pewny. 

Qlimpjada warszawska bedzie naj 
większą z dotychczasowych, zgroma 
dzi bowiom rekordowa liczbę 22 dru 


dla pań o mistrzostwo świata, w któ 
rym wezmą udział również nasze 
zawodntezki, oraz kongres między- 
narodowej federacji szachowej. Je 
den dzień, prawdonodobnie 22 lub 
£8 sierpnia, zostanie poświęcony 
wyciecze? na Wawel, celem nczcze- 
nia pamięci Mar: Piłsnd: 


Niedźwiedzie ponel- 
niają samokójstwa? 


Pośród myśliwych ecji, oboz- 
namych ze zwyczajami niedźwiedzi 
panuje przekonanie, że niedźwiedź 
zraniony tak ciężko, iż nie może 
ratować ucieczką popełnia ra 
czej samobćjstwo, aniżeli odda się 
w ręce swego prześladowcy. 


niedź 
1 samobójstwo. 
przez utopienie się, co zdają się po- 
ać opowiadania licznych my- 
śliwych, którzy tropiąc zranione 
zwierzę, gubili ślad jego nad wodą. 
Znany myśliwy Jemtlandji opow 
da o wypadku, w ktćrym zraniony 
ciężko niedźwiedź, tropiony pr 
dwuch myśliwych, przepadł w miej. 
scu, gdzie nie było innego wyjścia 
prócz jeziora. górskiego, którem 
wolał znależć śmierć niż zginąć 
z rąk myśliwych. 


HARMONIA 


film o współczesnem małżeństwie 
lana Wynyard 


dzjł, że z 


zwióch się 


ian" 4 ZWB ŻA 
piaconej sumy: r nylrówiły 
*chec COLA 
mnala nie- 

p odpowia 


an uregulg 


gd gr 


izki w 
m 


y więzenia 
oszustwo, 


Go usłyszymy dziś 
nezen redia? 


tyka I muzyka z płyt. 
dia letnisk i gzdeos 


a góralska z płyt 
kie piosenki angie 
amerykańskie (plyty) 


je 


15,30 Koncert zespołu salonowego. 

16,00 Pielęgnacja włosow — odczyt. 

16,16 Recital fortepianowy Muenze 
ra, 

16,50 ABaŝka Murmańska“ fragmen? 
noweli E. Małaczewskiego. 

17,00 Najpiękniejsze walce — kon- 
cert małej orkiestry z udz. Heleny 


Korfówny_ (śpiew). 
18,00 Wesoły skocz aktualny. 
18,30 Listy od dzieci 
1846 Piosenki w wyk. Mieczyśiinya 

Fogga. 

19.30 Recital skrzypcowy Frenkla 

20,00 Mifzyka z płyt. 

20.10 „Na dobranoc" — audycja di 


Reportaż z trasy tharszu szla- 
kiem kadrówki. 

22,50 Muzyka taneczna z płyt. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Kocnigswusterkausen (1571) 

2146 Intermezzo B-moll i Rapsodja 
H-moll Brahmsa na fortepian, 

Hamburg (332) 

21,00 Trio na fortepian, waltornię 1 
skrzypce Brahmsa i Śckstet ręty Bec- 
thovena. 


myczkowe Hayd- 
na, Szuberla i rommla, 
kochanych* Siegla na chó 


mieszany, 
- |sopran, flet, obój, klarnet, waltornię 


i fagot. 
Wi 


ń (507) 
21,40 Utwory. Mozarta (Diverlimentó 

D-dur, Marsz, Serenada, 6 tańców nie- 

mieckich). 

urg (349) 

ymfonje: Haydna Nr. 88, Mo: 
40 i Beethovena Nr. 4. 


AKWARJUM W „TABARINIE* 
Gdyby ryby w pięknem akwarjum 
„Tabarinie* umiały mówić, powie- 
jyby, że tak doskonałego programu 
jeszcze w życia nie widziały. 

Nie częslo nadarza się okazją ujrz 

świetnych tancerzy, jak duet wę- 
gietski Cecil qt,Peter von Sarten. Ta- 
niec ich jest niczrównanie piękny i po- 
stawiony na wysokimi poziomie arty- 
stycznym. Ładny jest również taniec 
duetu Garbo i Fortes, znanego zresztą 
ze swych: licznych występów. Zachwy- 
ca urocza pieśniarka wiedeńska Nany 
Nenhardt, podobają się występy tan- 
serki Garibaldi i zadowoleni słuchamy 
jak zapowiada Leo Sparvi. 

W przerwach między  „numerarni” 
tańczymy przy dźwiękach doskonałej 
orkiestry. 

Kto nie widział jeszcze nowej sali 
i nowego programu, może to uczynić 
w dniu slzisiaiszesa 


GŁOS SPORTOWY 


Przed meczem 
Łódź—Poznań 


W przyszła niedzielę, 18 b. m. 
ndbedzie się w Lodzi międzymiasto- 
wy mecz piłkarski Łódź — Poznań. 
Reprezentacja Łodzi nie została do- 
tvchczas wyznaczona į ustalenie jej 
i przez kpt. zw. po najbli 
ch meczach niedzielnych. Co się 
y reprezentacji Poznania to 
będzie się ona opierać na graczach 
tamtejszej Legii i Warty. 


lnion-Touring 
jedzie do Bydgoszczy 


W najbliższą niedzielę Union - 
Touring wyjeżdża do Bydgoszczy, 
gdzie spotka się w maczu o wej- 
ście do ligi z tamtejszą Polonią. 
Łodzianie mają wystąpić w Bydgo- 
szęzy w Składzia podobnym jak 
przeciwko Skodzie. 

Polonia w tym sezonie jest prze- 
kiem b. groźnym, którego nie 
y lekceważyć. Potrafiła ona 
na obcym terenie pckonać Skede, 
to też Union - Touring, któremu nie 
wolna str: zeka w Byd 
zoszczy cię 

Oprócz meczu U.-Touring—Polo- 
nia odbędą się w niedzielę w kraju 
wejście do 


Kryszkiewicz 


na czele strzelców 


Łódź, dnia 7 sierpnia 1985 roku 


Kistorja walk o puhar Davisa 


Dotąd najwięcej razy zwyciężyła drużyna amerykańska 
Japonja, Chiny i Południowa Afryka grać będą w strefie Pacyfiku 


Przed 35 laty, mr. Dwinght 
Davis, bogaty amerykanin, ufun 
dował puhar srebrny dla zwy- 
cięzcy spotkania tennisowego 
Ameryka — Anglja. Rozgrywki 
te miały się odbywać co roku, a 
na puharze każdorazowo zwy- 
cięzcy mieli ryć swe nazwiska. 

Pierwszy mecz o puhar roze- 
grany został w 1900 r. Ameryka- 
nie, którzy w tym czasie niepo- 
dzielnie królowali w białym spor 
cie, rozprawili się gładko z przy 
byszami z za oceanu, zwycięża- 
jąc w finale 3:0. 

Mecz wywołał kolosalne zain 
teresowanie w całym świecie 
sportowym, podówczas jeszcze 
niewielkim. Do rozgrywek o pu- 
har Davisa zgłosiła się najpierw 
Belgja, a tuż za nią Australja. 

IW roku 1901 USA zdobywa 
ponownie puhar, tym razem bez 
walki. W następnym roku mu- 
szą już jednak amerykanie sto- 
czyć zaciętą walkę z anglikami i 
z trudem zwyciężają w finale 
3:2. l 


Po niedzielnych meczach tabela 
ctrzeleów ligowych przedstawia się 
pująco: 13 bramek — Krysz: 
10 —. Kopeć, po 9 — bra- 
mek — Król i Matjas IT. po 8 bra 
mek — Wiłimowski, Artur t God. pa 
7 bramek — Borowski. Szerfke i 
Niechcioł, po 6 bramek — Riesner, 
Więcek, po 5 bra nek — Lis, Pazu- 
~ h, Rorhas, Paterek, Gemza. 


Zawody strzeleckie 
w „Wimie* 


Dnia ligb m. z inicjatywy 
prezesa - komendanta konsula Ma- 
ksa Kona odbędą się zawody strze. 
leckie o mistrzostwo oddziała i od: 
svake strzelecka na strzelnicy K, S, 
Wima, Początek zawodów o godz. 
16-ej. Dnia 9 b. m. 9 godz. 18-ej 
uastąpi uroczyste rozdanie nagród, 
Kierownictwo zaw. spoczywać bę- 
dzie w rękach naczelników oddzia- 
łu: dyr. Edmunda Grossera, mjr. 
Bronisława Jędrzejewskiego i kie- 
rownika sekcji K. S. Wima kpt. 
Jana Dudka, 


Reprezentacjaakademików 


wyjeżdża jutro 

Jutro rano wyjeżdża do Buda 
pesztu akademicka reprezenta- 
Polski na mistrzostwa świa 
„ które odbędą się w dniach 10 
18 sierpnia, W. czwartek wy; 
jeżdża drużyna koszykówki 
i panów, pływacy, tennisiści i 
wioślarz Kepel, a z lekkoatletów 


Zlot gwiaździsty do Łodzi 


odbędzie się w dniu 11 sierpnia na lotnisku 
w Lublinku 


Jak się dowiadujemy, Aero- 
klub łódzki rozpoczął energicz- 
ne przygotowania do tegorocz- 
nego drugiego Zlotu Gwiaździs- 
tego do naszego miasta w dniu 
11 sierpnia. 

Impreza ta, jak należało się 
tego spodziewać, wzbudziła w 
całym kraju duże zainteresowa- 
nie. Jeśli sądzić ze zgłoszeń, ta 
przypuszczać należy, że w tego- 
rocznym złocie weźmie udział 
przeszło 20 samolotów wszysł- 
kich aeroklubów na terenie pań 
stwa. 

Zlot odbędzie się o nagrodę 
przechodnią związku  legjonis- 
tów polskich w Łodzi. Należy 


Ujpesti -- przeciwnik Ł.K.$.-U 


zalicza się do najlepszych piłkarskich drużyn węgierskich 


W, dniu jutrzejszym, jak już | 


donosiliśmy, odbędzie się na bo- 

isku ŁKS. ciekawy mecz piłkar- 

ski między gospodarzami, a 

doskonałym zespołem węgier- 
skim, Ujpesti. 

Ujpesti jest zawodową sekcją 
piłkarską jednego = najstar- 
szych klubów węgierskich, U. T. 
E., założonego jesze w roku 
1885 i od czasu wielkiej wojny 
znajduje się 

zawsze w czołowej grupie 
obok Hungarji (dawniejsze M. T. 
K.) i Ferencwaros (dawniejsze 
FTC.).  Ujpesti tylko raz jeden 
zajął czwarte m e w mistrzoś 
stwie, zawsze znajdował się w 
pierwszej trójce. 


i 


Obecnie możemy poinformo- 


wać 


w jakim w ęgierscy 


do Budapesztu 

jedynie Walasiewiczówna, Cejzi- 

kowa, Lokajski i Pławczyk 
Reszta lekkoatletów w 

dopiero 13 bm. 


dzie 


W składzie zaszła o tyle zmia |$ 


na, że nie jedzie Koźlicki, który 
całkowicie zaprzestał treningów. 


zaznaczyć, że w roku ubiegłym 
nagrodę tę zdobył aeroklub 
lwowski, który obecnie weźmie 
udział w zlocie w znacznie sil- 
niejszej obsadzie. 

Prócz nagrody  przechodniej 
organizatorzy przygotowywali 
jeszcze cały szereg innych na- 
gród indywidualnych. 

W zlocie obecnym wezmą m. 
in. udział samoloty „Legun I“ 
i „Legun I“ konstrukcji RWD. 

Zlot odbędzie się na lotnisku 
łódzkiem w Lublinku. 

"Tegoroczny Zlot Gwiazdzisty 
do Łodzi cieszyć się będzie nie- 


Rok 1903. Anglicy po raz 
pierwszy odbierają hegemonję 
tennisową Ameryce. Finał przy- 
nosi Anglji zwycięstwo w sto- 
sunku 4:1. W rok później, po raz 
pierwszy i dotąd ostatni, w fina- 
le puharu znałazła się Belgja, 
która niespodzianie wyelimino- 
wała Australję, podczas gdy An- 
glja ponownie wygrała z USA. 
Finał przyniósł gładkie i bez- 
sporne zwycięstwo anglikom 5:0. 

Rok 1905 i 1906 to bezsporna 
wyższość anglików, którzy dwu- 
krotnie biją USA w identycznym 
stosunku 5:0. 

Lata od 1907 do 1911 przyno- 
szą nowego zwycięzcę. Jest nim 
Australja, która dzięki dwum 
swym fenomenom białego spor- 
tu, twórcom odrębnego stylu 
gry, wygrywa puhar pięć razy z 
rzędu. Z Anglją 3:2, z USA w 
tym samym stosunku raz bez 
walki i dwa razy bijąc Amery- 
kę w stosunku 5:0. 

Passę australijczyków przery- 
wa w roku 1912 Anglja, której u- 


dowcy wystąpią jutro, przeciw 
ŁKS-owi. 

W. bramce grać będzie Hori, a 
jako obrońcy Futo i Sternberg. 
e io obronne reprezentowa- 
ło już barwy Węgier na arenie 
międzynarodowej. Szczególnie 
Sternberg, który jest sztandaro- 
wym obrońcą reprezentacji, za- 
licza się do czołowych graczy e- 
uropejskich. 

Na środku pomocy ujrzymy 
Szuesa, a jako skrajnych Seresa 
i Szenesa. Obaj skrajni grywali 
już w reprezentacji,  przyczem 
Szenes jest graczem wypożyczo- 
nym na tournee z klubu Saro- 
ksor. 

Najlepszy pomocnik Węgier, 
Szalay (Ujpesti) został na meczu 
Węgry — Francja kontuzjowa- 
ny i od maja nie gra. Ostatnio 
miał być operowany., jednak ze 
względów rodzinnych nie chciał 
poddać abiegom lekarskim 
i zapowiedział, że prędzej 
zrezygnuje z karjery piłkarskiej, 
niż podda się operacji F 
sportowa węgierska zapatruje | 
się na tę sprawę bardzo po 
nie i twierdzi, że w wypadku, 
gdyby Szałay'a udało się w 
leczyć bez operacji, sport w 
gierski poniósłby niepowetowa- 


ę 


ną stratę. 
Wegrzy mieli początkowo za- 
ić Szalay'a słarym graczem 


cyjnym | Barosanyi, 
który w. vał nawet dosko- 
nałą formę, ale 
i ten został kontuzjowany, 
nie pozostało więc nic innego 
jak zastąpić go młodym Szene- 
sem. 
Atak węgierski składa się z na 
stępujących graczy: Pusztai, 
Vincze, Kałay, Balog i Kocsis. — 
Obaj łącznicy są graczami re- 
prezentacyjnymi, przyczem Ba 
log uchodzi za jednego z najlep- 
szych strzelców węgierskich. — 
RAE 


„ALOS PORANNY” 


nabyé można 
w Inowłodzu, Teofilowie 
i przyległych letniskach 
u p. Lewenberga. 


wątpliwie należytem zaintere- 
sowaniem łodzian. 


-| dniu dzisie, 


daje się zwyciężyć po ciężkiej 
walce w Londynie 3:2. Nie długo 
jednak cieszą się anglicy zwycię- 
stwem, gdyż już w następnym ro 
ku Ameryka wygrywa finał 3:2. 

(W. pierwszym roku wojny 
1914, Australja znów zdobywa 
puhar, bijąc yankesów 3:2. 

Zawierucha wojenna przery- 
wa rozgrywki na trzy lata i do- 
piero w roku 1916 do walk pu- 
harowych stają 22 państwa. Po 
raz dotąd ostatni zdobyła puhar 
Australja, bijąc anglików w fina 
le 4:1. 

Teraz znów siedem lat tłu- 
stych dla Ameryki. Zmieniają się 
już jednak finaliści. Australja 
ciągle jeszcze jest groźna, nato- 
miast zgasła gwiazda Anglji i na! 
horyzoncie tennisowym zabłysły 
talenty francuskie. W, ekipie 
USA gra teraz Tilden, w austra- 
— Johnson, a w francu- 
skiej stawiają, pierwsze kroki 
słynni potem muszkieterzy: La- 
coste, Borotra, Cochet, Brugnon. 

Genjusz Tildena pozwala Ame 


Ostatnio, na meczu z Cracovią, 
on właśnie. strzelił wszystkie 3 
bramki. 

Kallay na środku ataku zastę 
puje również 
kontuzjowanego niedawno Ava- 


ra, 
jednego z najlepszych po Saro- 
sim gracza Węgier. 
W. historji swego klubu Ujpesti 
ma niejeden sukces. 
IW, roku 1929 
Ujpesti wygrał Mitropacoup, 
a w następnym zwyciężył w „tur 
nieju narodów“ w Genewie, 
gdzie walczyło siedem piłkar- 
skich potęg europejskich. 
W roku 1930 Ujpesti wygrywa 
mistrzostwo Węgier i utrzymuje 
je aż do roku 1935, kiedy to wy- 
grywa również 
turniej w Budapeszcie 
przed wiedeńską Admirą, 
aros i Hungarją. 
esti już sześciokrotnie brał 
udział w Mitropacoup, co dosta- 
tecznie określa kwalifikacje wę- 


Fe- 


jpesti przyjeżdżają w 
m o godz. 8-ej w. 
rtkowy rozpocznie 


Mecz c: 


-| się o godz. 17.30 punktualnie. 


Skład ekipy 


ryce wygrać kolejno z Australj 
5:0, w roku 1921 z Japonją ( 
wszy i dotąd ostatni w 
raz) 5:0, z Australją 4:1, w 
stępnym roku znów z Austr 
5:0, a potem w latach 19 
1926 z Francją 5:0 i 4:1. 
Sześć lat następnych — to bez 
ustanny tryumf nowej szkoły 
francuskiej. Jej twórcy: Boro- 
tra, Lacoste i najgenjalniejszy 
wykonawca, Cochet, królują te- 
raz bezspornie. Cztery razy w fi 
nale wygrywają francuzi z USA 
3:2, 4:1, 3:2, 4:1, potem raz z An- 
glją 3:2 i wreszcie w roku 1932 
z Ameryką 3:2, 


Już wówczas jednak znawcy 
przepowiadali koniec francu- 
skiej hegemonji. Borotra wygrał 
w roku 1932 puhar dla Francji. 
Ten niemłody już wówczas ten- 
nisista we: z Brugnonem po- 
trafił pokonać wspaniały double 
amerykański, Allison, van Ryn 
i zdobył się na wi jeszcze 
wysiłek, wygrywają ae oba single. 


Ostatnie trzy lata, to znów 
przewaga Anglji. Pokonała ona 
Francj; w roku 1933 w stosun- 
ku 3:2, a następnie dwukrotnie 
Amerykę 4:1 i 5:0. Teraz króla- 
mi tennisa są Perry, Austi 
Hughes i Tuckey, wicekrólami: 
Allison, Budge, van Ryn i Wood. 


Tak wygląda w skrócie hi- 
storja walk o puhar Davisa na 
przestrzeni 35 lat. Obecnie mr. 
Davis musi ufundować następ- 
ny puhar, na starym bowiem 
niema już miejsca na podpisy... 

IW, dotychczasowych rozgryw- 
kach, Ameryka zdobyła pnuhar 
11 razy, Anglja 8, Australja 7, 
Francja 6. Finalistami byli po- 
nadto w roku 1904 Belgja a w 
roku 1921 — Japonja. 

e 

Międzynarodowa federacja 
lawn-tennisowa postanowiła u- 
tworzyć obok istniejących już 
stref: europejskiej i amerykań- 
skiej w walkach puharowych, 

zcze trzecią: strefę Pacyfi- 
. Zwycięzca tej strefy walczyć 
będzie ze zwycięzcą amerykań- 
skiej, a wyłoniona z tych rozgry 
wek drużyna, stoczy walkę z mi 
strzem strefy europejskiej. 

Utworzenie nowej strefy zosta 
ło spowodowane koniecznością 
unikania przez różne drużyny, 
egzotyczne kosztownego przejaz 
du z Japonji, Chin czy Południe 
wej Afryki do Europy. 

s 


wioślarskiej 


na mistrzostwa Europy w Griinau 


Po ukończeniu regat o mistrzo 
stwo Polski w Bydgoszczy, zo- 
stały ostatecznie ustalone osady, 
które udadzą się do Grunau pod 
Berlinem na wioślarskie mistrzo 
stwa Europy. Zawody rozpoczy 
nają się w dniu 16 sierpnia i 
trwać będą trzy dni. Polska re- 
prezentacja wyjeżdża wcześniej, 
aby dokładnie zapoznać się z to 
rem regatowym. 


Skład naszej reprezentacji 
jest następujący: 

Jedynki: Verey (AZS. Kra- 
ków). 


Dwójki podwójne: Verey i U- 
stupski (AZS: Kraków). 


Dwójki bez sternika: Bożu- 
chowski i Kobyliński (WTW. 
Warszawa). 


Dwójki ze sternikiem: Kuryło 
wicz, Leporowski i Balcer (KW, 
04 Poznań). 


Czwórki bez sternika: Bożw- 
chowski, Seweryn, Antonowicz, 
Kobyliński (WTW. (Warszawa). 

W, innych konkurencjach po- 
lacy udziału nie biorą. 

Z ramienia zarządu P. Z. T. 
W. wyjeżdżają pp.: Loth, jaka 
kierownik ekspedycji oraz Bo- 
jańczyk i Sporny, którzy wezmą 
jednocześnie udział w kongresie 
wioślarskim w dn. 13 — 16 bro 
w Berlinie. 

Mistrzostwa Europy będą w 
tym roku wyjątkowo silnie obsa 
dzone. Największe szanse mają 
polacy w biegu jedynek, gdzie 
startuje wicemistrz Europy, Ve- 
rey, oraz w dwójkach podwój- 
nych, które tak doskonale spisa 
ły się w krajowych mistrzo- 
stwach. 
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Jak włókiennictwo winno sprzedawać? 


Kupiectwo wypowiada się przeciwko sklepom 
detalicznym fabryk łódzkich 


Na terenie izby przemysłowo- 
handlowej podjęte zostały ostat- 
nio prace zmierzające do przepro- 
wadzenia źródłowej 1 wyczerpują- 
cej dyskusji w sprawie struktu- 
ralnego uzdrowienia handlu. Wy- 
razem tych poczynań był m. in. 
obszerny referat p, Jaljusza Lew- 
szłajna, prezesa Stow. Kupców 
m. Łodzi na jednem z zebrań ple- 
narnych izby przemysłowo - ban- 
dlowej. 

W całokształcie prac nad zra- 
cjonulizowaniem stosunków w 
handlu włókienniczym poważną 
rolę odgrywa niewątpliwie zagad- 
nienie sklepów detalicznych, otwie 
ranych przez poszczególne fabry- 
ki zarówno na terenie Łodzi, jak 
i w większych ośrodkach kraju. 

Doceniając wagę zagadnienia 
racjonalnej organizacji zbytu wy- 
rohów włókienniczych przeprowa 
dziliśmy ankietę w miarodajnych 
kołach przemysłu i kupiectwa. 

Zastrzegająe się, iż stanowisko 
redakeji nie pokrywa się z opinją 
poniżej przytoczona, a reprezentu- 
jaca poglądy sfer kupieckich, za- 
mieszezamy je poniżej bez żad- 
nych narazie komen! a 

REDAKCJA. 


Bilansując dotychczasowe wy- 
niki działalnoś sklepów fa- 
brycznych, w pierwszym rzędzie 
zwrócić należy, zdaniem kupiec- 
lwa, uwagę na motywy, jakimi 
kierować się miał przemysł przy 
tworzeniu sklepów  detalicz- 
nych. Według opinji przemysłu, 
chodziło o cały szereg czynni- 
ków: A 

o wyeliminowanie ryzyka, 

o reklamę swych towarów, 

a wreszcie o obniżenie een 


przez wyeliminowanie zysku 
kupca i zwiększenie przez to o- 
brotów z korzyścią dla konsu- 
menta, przemysłu i skarbu pań- 
stwa. Oczywista to była tylko 
teorja, bo faktycznie inne za- 
pewne momenty skłonić miały 
przemysł do tworzenia sklepów 
detalicznych. Po paru latach ich 
istnienia można jnż, według o- 
pinji kupców, stwierdzić, że 
sklepy detaliczne są wyrazem 
nędzy przemysłu i dążeniem do 
zdobycia stałego dopływu gotów 
ki. 


Przemysł włókienniczy nie po 
siada ludzi o śmiałej inicjatywie 
w zakresie polityki zbytu i dlate 
go polityka sprzedaży we włó- 
kiennictwie w latach powojen- 
nych jest bolesnym punktem te- 
go działu przemysłu. Idzie ona 
po linji zygzakowatej, po linji 
eksperymentów najrozmait- 
szych, a nie skoordynowanych, 
które w okresie ostatnich lat 
kryzysu skoncentrowały się ną 
sklepach detalicznych. Jeżeli 
przemysłowcy utrzymują, 
że tworzące sklepy, chcieli wyeli 
minować nietylko ryzyko finan 
sowe, ale i ryzyko niedokładnej 
orjentacji w potrzebie rynku, to 
ten argument, zdaniem handlu 
włókienniczego, nie wytrzymuje 
krytyki. Kupiec, który się styka 
bezpośrednio z odbiorcą, zna po 
trzeby rynku znacznie lepiej, a- 
niżeli przemysłowiec, co zresztą 
potwierdziła właśnie praktyka 
sklepów fabrycznych, w których 
niejednokrotnie pozostawały nie 
sprzedane znacznie większe par- 
ije towarów, aniżeli miało to 
miejsce w okresie opierania po- 
lityki zbytu na kupcach. 

Jeżeli chodzi wreszcie o ryzy- 
ko wynikające z niestosowania 
się kupców do pewnych norm, 
to przecież wszystkie właściwie 
rodzaje ryzyka dadzą się usu- 
nąć przez współpracę między 
kupcem i przemysłowcem. Tutaj 
podkreślić należy z naciskiem, 
że w okresie powstawania skle 
pów fabrycznych ze strony ku- 


GŁOS HANDLOWY 
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pieckiej wysuwano inicjatywę u- 
normowania stosunków pomię- 
dzy przemysłem i handlem włó- 
kienniczym, ale usiłowania te, 
podejmowane przy współudziale 
samorządu gospodarczego Łodzi 
pominięte zostały przez prze- 
mysł całkowitem milczeniem. Je 
żeli zaś przemysł mówi o ko- 
nieczności stosowania przez ku 
piectwo znośnych zwyczajów, | 
to musiałby, zacząć od wprowa- 
dzenia tych znośnych zwycza- 
jów u siebie. Jest rzeczą dowie- 
dzioną, że obecny chaos we włó- 
kiennictwie, rozwój niszczącej 
działalności anonimowej, nad- 
produkcja, nielojalna konkuren- 
cja w zakresie cen i całokształt 
ujemnych zjawisk struktural- 
nych powstał w latach powojen- 
nych nie na terenie handlu, ale 
właśnie w przemyśle włókienni- 
czym. Lwia część ujemnych 
czynników tkwi w polityce pro- 
ducentów i od strony produk- 
eji musi też przyjść reakcja ku 
usanowaniu tych stosunków. 
A wreszcie przemysł sam prze- 
konał się w okresie paroletniego 
zaledwie istnienia swych włas- 
nych sklepów, że ich stworzenie 
bynajmniej nie wyeliminowało 
ryzyka finansowego, jakie istnie 
je z tytułu strat najrozmaitsze- 
go rodzajn, związanych z prowa- 
dzeniem przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe 
sklepów fabrycznych. (Wskutek 
tego moment wyeliminowania 
ryzyka przez tworzenie włas- 
nych sklepów zawiódł w bardzo 
silnym stopniu. 


$ 


poszezególne! 


że w latach ostatnich gwałtowne 
redukcje cen artykułów włó- 
kienniczych nie nastąpiły, co nie 
wątpliwie powinni byli odczuć 
konsumenci po stworzeniu 
znacznej liczby sklepów fa- 
brycznych. Wahania cen szły 
równolegle jedynie z wahania- 
mi cen surowców czy półfabry- 
katów, lub wreszcie stosowały 
się do ogólnej lepszej czy gor- 
szej konjunktury rynkowej. 
Wreszcie nie można nie podkre- 
ślić występującego w całem włó 
kiennictwie niezależnie od skle- 
pów fabrycznych zjawiska obni- 
żania cen tych artykułów, któ- 
rych jakość uległa również pew 
nemu pogorszeniu. 

Na podstawie rozmów i infor 
macji przedstawicieli kupiectwa 
włókienniczego można w sposób 
następujący oświetlić opinję 
handlu o zagadnieniu cen w skie 
pach fabrycznych: 

— Jeden z kierowników wiel- 
kiego przedsiębiorstwa włókien- 
niczego oświadczył, że składy 
własne nie powiększyły zysków 
przedsiębiorstwa. (Wi  innem 
przedsiębiorstwie natomiast pod 
kreślono, że stworzenie włas- 
nych sklepów detalicznych zwięk 
szyło obroty roczne w samej 
tylko Łodzi o pół miljona zł. 
Byłoby to niewątpliwie argu- 
mentem na rzecz sklepów fa- 
brycznych, gdyby nie charakte- 


rystyczny szczegół, że to właśnie 
przedsiębiorstwo, istniejące od 
dziesiątków lat, nie mogąc po- 
dołać trudnościom kryzysu — 
zmuszone było związać się finan 


Pierwiastek reklamy przestaje |sowo z jedną z firm powstałych 
odgrywać we własnych sklepach | po wojnie. Jeśli zważyć, że kosz- 
dominującą rolę, jeśli zważyć, |ta administracyjne w bawełnie 
że sklepy te sprzedają również | wahają się przeciętnie w grani- 
i towary innych fabryk. Rekla-|cach 6 — 7 proc., wówczas niż- 
mują więc one jednocześnie swe jsze ceny w sklepach fabrycz- 


go konkurenta. Zresztą reklama 
jest potrzebna przedsiębiorstwu 
średniemu lub mniejszemu, któ- 
re produkuje towary wysokoja- 
kościowe, ale mało znane na ryn 
ku. (Wielkie firmy przemysłu 
włókienniczego, które stworzyły 
swe własne sklepy, są doskona- 
le znane w całej Polsce i ich mar 
ki fabryczne reklamę potrzebu- 
ją w znacznie mniejszym zakre- 
sie. 


A teraz rzecz bodaj naj 
niejsza. Eliminowanie kupiec- 
twa detalicznego odbywało się 
pod hasłem mającego nastąpić 
potanienia wyrobów włókienni- 
czych i zwiększenia ich konsum 
cji. Przemysłowi chodzić więc 
miało o dobro konsumenta, któ- 
ry miał dostać tańszy towar nie- 
obciążony jakoby minimalnym 
paroprocentowym zyskiem 
„zbędnego“ pośrednika. W świe 
tle cyfr to potanienie wyrobów 
włókienniczych, które w skła- 
dach fabrycznych mają być 
sprzedawane taniej, aniżeli w 
sklepach kupców - detalistów 
przedstawia się jednak inaczej. 
Wiemy przecież, że zwłaszcza 
w branży włókienniczej kupiec- 
detalista zatrudnia niejednokrot 


nie lub nawet bardzo często 5) 


nego lub paru członków swej ro 
dziny. Otrzymuje on przecięt- 
nie od 15 — 25 proc. rabatu, do 
czego dodać jeszcze należy kil- 
kuprocentowe skonto za gotów 
ke. Jeśli zważyć, że kupiec za- 
dawalnia się paru procentowym 
zyskiem, a w okresach szczegól- 


nej ciasnoty gotówkowej rezy- |czy w interesie skarbu i konsu- | 
tego zysku — | menta leży istnienie tych skle- 
porównanie cen wy- | pów. Sklepy fabryczne płacą po- 
paść musi raczej na korzyść kup | datek tylko raz, natomiast przy 


gnuje nawet 
wówczas 


z 


matyczne. Dla potwierdzenia te- 
go przytoczyć należy ceny po- 
równawcze w sklepach fabrycz- 
nych oraz w składach kupców- 
detalistów. Tak więc fabryka 
wyrobów  dzianych sprzedaje 
pulower w cenie 10 zł, kupiec 
7 —8 zł., fabryka wyrobów gu- 
mowych w Łodzi sprzedaje bo- 
ty po 6.50, kupcy biorą za nie 
przeciętnie o 20 proc. mniej. 
Wielka fabryka wyrobów baweł 
nianych sprzedaje towary w 
swym sklepie po cenach prze- 
ciętnie o 15 — 20 proc. wyż- 
szych aniżeli nabyć je można u 
kupców - detalistów. Fabryka 
wyrobów wełnianych w Toma- 
szowie sprzedaje metr towaru 
w granicach od 26 — 30 zł., w 
składzie kupca towary te można 
nabyć przeciętnie o 4 — 5 zł. ta- 
niej. Inna fabryka wyrobów weł 
nianych w Bielsku, sprzedaje 
nieco gorsze gatunki towarów 
przeciętnie po 21 zł, kupcy to- 
war ten sprzedają przeciętnie! 
po 19 zł. Fabryka wyrobów dzia 


sklepie garnitur bielizny jaege- 
rowskiej za 19 zł, podczas gdy 
u kupców - detalistów można go 
nabyć za 15 zł. 

Wedłu zawartej w powyższym 
poglądzie sfer kupieckich opin- 
ji, dane eyfrowe oraz ogólny bi- 


lans dotychczasowej działalnoś- 
ci sklepów fabrycznych, pozwa- 
lają stwierdzić, że nie wytrzyma 
ły one próby życia. 

Należy zastanowić się przeto, 


ea. Zresztą świadczy o tem fakt, [oparciu sprzedaży ma kupiec- 


nych okażą się wysoce proble- | dł 


nych w Łodzi sprzedaje w swym || 


twie detalicznem skarb państwa 
otrzymuje podatek obrotowy 
dwukrotnie: w fabryce i u kup- 
ea. Gdyby więc faktycznie niższe 
ceny, po jakich konsument mógł 
by nabywać towary w sklepach 
fabrycznych kompensowały stra 
ty, jakie ponosi całe społeczeń- 
stwo polskie, wówczas jeszcze 
ich istnienie byłoby problema- 
tyczne, W, obecnych jednak wa- 
runkach, gdy nie zyskuje na 
tem ani państwo, ani kupiec, ani 
konsument, ani wreszcie sam 
przemysłowiec — trzebaby było 
zastanowić się nad nową organi- 
zaeją polityki zbytu we włókien 
nietwie. Jest to oczywistym non 
sensem takie stawianie sprawy, 
że kupcy detaliczni będą mogli 
znaleźć zatrudnienie w sklepach 
fabrycznych. Problem sklepów 
fabrycznych nie jest kwestją 
prawną, lecz przedewszystkiem 
kwestją ekonomiczną, 
na tle położenia gospodarczego. 
Żadne zmiany przepisów kode- 
ksu handlowego nie przyniosą 
konkretnych rozwiązań, 


Tylko przedyskutowanie tego 
zagadnienia w atmosferze wza- 
jemnego zrozumienia przemysłu 
i kupiectwa i wspólne opracowa- 
nie programu naprawy stosun- 
ków we włókiennictwie, opartej 
na odbudowie kupieckiego apa- 
ratu rozdzielczego doprowadzi 


wyrosłą | 


do pozytywnych wyników. 
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Dalsza zniżką 
guldena gdańskiego 


Wczoraj w obrotach prywatnych 
notowano waluty: Guldeny gdań: 
skie — 95 w żądaniu, przy zupeł- 
nym brakt nabywców. Teadencja na 
guldeny jest w dalszym ciągu zniż. 
kowa. Korony czeskie — 21,20) w żą 
daniu, póngo węgiersk 
żądaalu, Ostatnio wz 
nemi wycieczkami do Budapesztu, 
popyt na walutę wegierską znacznie 
się zwiększył. Szyling austrjacki — 
102 w żądaniu, marki niemiecki 
139 w płaceniu, 1,60 w żądaniu, 
funty angielskie —- 26,10 w places 
niu, 26,20 w żądaniu, dolary złoe 
— 007 w placenin, 9,09 w żąda: 
nin, dolary gotówkowe — 5.24 w 
płaceniu, 5.26 w żądaułu, ruble 
złote — 4.70 w płacenin, 4,73 w 2a- 
daniu, franki franou: — 34.90 w 
placsnin, 35 w ż 1, liry włoskie 


— 38,50 w placeni w żądaniu, 

floreny holendersk 356,50 w 

płaceniu, 358,50) w a, 
Papiery wartościowe: 3 proc. po- 


życzka budowlana — 41, 
cenit, 42 w żądaniu, 4 pro: 
ka dolarowa — 53 w pl: 
żądaniu, 7 proc. pożyczka stabiliza- 
cyjna — 65 w placentu, 65,50 w ža- 
daniu, 5 proc. 1 sty zastaw- 
ne — 52,50 w płaceniu, 53 w żąda: 
niu, 

Na rynku walutowym łódzkim 
obroty minimalne, Tendencja titrzy 
mana, W stosunku do guldena daje 
słę na rynku zaobserwować w dal- 
szym ciągu niepewność © zupelny 
brak zaufania, 

Z papierów warlościowych 4 pr, 
pożyczka dolarowa w porównaniu 
z dniem onegdajszym podskoczyła 
o 50 punków z mocną tendencja do 
dalszej zwyżki, 7 proc, pożyczka sta 
bilizacyjna natomiast uległa ponow- 
nej zniżce o 75 punktów, 


Upadłości, nadzory, układy 


W sprawie upadłości firmy „Abram 
Alter" wpłynęło podante o przedła- 
żenie terminu sprawdzania wierzy- 
telności, gdyż peprzedni termin był 
zbyt krótki i większość wierzycieli 
nie mogła pretensji sądowi prze- 


ożyć. 
Sąd termin zgłaszania  wierzytel- 
ności przedłużył do 15 b. m. Ponad- 
to sąd zobowiązał zarząd masy do 
złożenia szezegółowegu sprawozda- 
nia z dotychczasowego przebiegu 
postępowania upadłościowego ma 
1 września, 


W sprawie npadłości firmy „Ma: 
jer Eisner i S-ka* (Piotrkowska 39) 
sąd usunął Alfreda Vislleta ze sta~ 
nowiska syndyka ostatecznego i za- 
mianował na to miejsce adw. Danie- 
la Forellego. Jednocześnie sąd po- 
wiadomił o decyzji sędziego komisa 
rza, zobowiązując go do najszybsze- 
ge ukeńczenia postępowania upadło 
ściowego, 


t 
W upadłości „Zjednoczenia kie- 
rowców „Siła” sp. z ogr. odp.“ odby 
ło się zebranie wierzyciel. Adw. 
Fuks wnosił o umorzenie postępo- 


od 17 do 21 sierpnia zł. 
Zapisy 


Zniżki indywidualne 


WYCIECZKA do WIEDNIA 


na 3 dni 


WAGONS-LITS || COOK, Piotrkowska 64 
tel. 170-77 > 


FQ SILV- OZON-MOTOR| 


wania upadłościowego, wobec bra- 
ku jakichkolwiek aktywów w masie, 

Za umerzentem wypowiedziało sią 
15 wierzycielt. Przedstawiciel skar- 
BYE wstrzymał stę od głoso- 


Sąd protokuł zebranta wierzycte 
przyjął do wiadomości t postępowa: 
nie upadłościowe umorzył. 


Kupcy żądają 
przywrócenia kontyn- 
gentów 


W związku z ostatniemi postmię- 
ciami, regulującemi kontyngenty 
przywozowe, kupiectwo zostało upo. 
Śledzione. Stan ten podcina egzy- 
stancję kupiectwa i nie zawsze jest 
również dogodny dla przemysłu. 

W sprawie uregulowania tych 
kwestji, è w obronie postulatów ku 
piectwa odbędzie się w stow, kup- 
ców m. Łodzi, Piotrkowska 73, w 
dniu dzisiejszym zebranie zaintereso 
wanych grip handlu. 

Zebranie to ustalić ma wytyczne 
i taktykę dalszych wystąpień na te- 
renie władz centralnych, 


135 od Łodzi do Łodzi 
tylko 


do ZAKOPANEGO 


Rr. 318 


RUNEN EAN 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdowem 
lotowano: 


w Łodzi m 
Tranz. Sprzed. Kupno 

Dolary 5.26 

Budowlana 42.00 41.50 
Dolarówka 52.50 
Inwestycyjna 108,00 107.50 
Stabilizacyjna 66.00 65.75 
5 proc. Łodzi za 1933 r. 52.76 32.50 
Bank Polski 93,00 92.50 


Sytuacja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa- 
litowo + dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była mocniejsza, przy 
obrotach naogół zmniejszonych. Noto- 
wano: Amsterdam 358 (—50), Brukse- 
la 89.30 (plus 5), Berlin 213, Londyn 
26,18 (plas 2), Medjolan 43.99, Praga 
21,95, Sztokholm 136.10, Zurych 172.86 
(plus 2), W obrotach prywatnych: mar 
ka niemiecka 180, szyling austrjacki 
103.86, korona czeska 20,85, frank fran 
cuski 34.96, frank szwajcarski 172.50, 
funt angielski 26.15, dolar 5,26,50, ru- 
bel złoty 4.72, dolar złoty 9.07, rubel 
srebrny 1,82, bilon 0,84. Bank Polski 
płacił za banknoty dolarowe 5.24. 


AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja była 
słaba, przy obrotach ograniczonych. — 
Notowano: Bank Polski 92 — 91.76 
(—2), Cukier 33.75 (—26),  Lilpopy 
9.15 — 9, Ostrowieckie 15 (-—75), Stara 
chowice 34 (—75). Tranzakcje dokona- 
ne a nienotowane:  Modrzejów 4.80 
(plus 25), 


PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych zarów- 
no państwowych jak i prywatnych ten 
dencja była słabsza, przy obrotach na- 
ogół ograniczonych. Jedynie mocniej 
kształtował się kurs 4 proc. inwesty- 
|. Notowano: 3 proc. budowlana 
A 4 proc. dolarowa 53.50 (plns 50), 
4 proc. inwestycyjna zwykła 109 (plus 
200), serjowa 112 (plus 200), 5 proc. 
konwersyjna 68 (— 26), 6 proc, dola- 
rowa proc, stabilizacyjna 65.75— 
3, odcinki po 500 dolarów 66, 8 pr. 
obligacje budowlane B. G. Kr. I emisja 
4 i pół proc. listy ziemskie 49.25, 
7 proc. ziemskie dolarowe 47.75, 5 pr 
iu. Warszawy nowe 58.50 — 58.76 — 
14.26, 5 proc. Łodzi nowe 52,75, 5 i pół 
proc, obligacje m. Warszawy VII em, 
30.75 (— 75). 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 

25 — 11.50, pszenica 15.75 - 
jednolity 16.00 — 16. . 
zbierany 15.50— 16,00, mąka ży 
1) 17.50—18.50, mąka żytnia 2) — 
qka pszenna 2750 - 


pszenne 6.75 — 7.00, otręby grube 
— 7.25, rzepak 29.00 — 30.00, ma- 
ku eh lniany 15.50 — 16.50, makuch rze 
vakowy 13.50 — 14.50. 
Usposobienic ogólne spokojne 
NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 11.90, sierpień 11,38, wrzesień 
1138, październik 1148—44, listopad 
Bë, grudzień 1 styczeń 11.13, hr- 
tv 1147, marzec 14,15, kwiecień — 
11.18, maj 11.11, czerwiec 11,07, Hpiec 
11.05, 
Tendencja stała. 
NOWY ORLEAN 
Laco 11.90, pażdziernik 1136-35, | 
grudzień 11.22, styczeń 11.18, marzec 
11.11, maj 11,09, lipiec 11.01. 
Tendencja stała. 


BREMA 
Loco —.—, październik 12.53, grun- 
dzień 12,54, styczeń 12.54, marzec 12,54 
ALEKSANDRJA 


Sukellaridisz listopad 14.44, styczeń 
14.34, marzec 14,41. 
Ashmouni: sierpień 12.42, październik 
12.42, gru 12.30, luty 12.20. 
Uwaga: Giełdy liyerpoolskie nieczyn- 
ne 


Sygnatura: IV Km. 1146/35 
Obwieszczenie 
o licytacji ruchomośel 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodai 
rewiru 4-go, Stefan Zajkowski. ma- 
jacy każse a w Łodsi zer ul. 
Narutowicza 
na podEnR art. 602 K. P. C. poda- 
publieznej wiadomości. że dnia 
16 sierpnia 1935 r. o g 12 w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej 82 
odbędzie się 1-sza licytacja 
mości, należących do 
Daniela Grosmana 
składa jących się z 
aparatu radjowego, ołomany Lal a 
wej, 2 foteli oraz szafy do książek 
na rzecz firmy „Schelbler i Grohman* 
oszacowanych na łączną sumę 
zt 101 


Geo hi 


Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wy- 
tej oznaczonym 
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Tragedje na moście 


Losy ludzkie miedzy dwoma brzegami 


Wiedeń, w lipeu. 
Nietyle ludzie, nietyle do-| 

my mają swe historje. Bardzo 
wiele, i to ciekawych opowieści, 
mogłyby snuć różne 

mosty wielu miast i krajów. 

Zarówno o radościach tych, 
którzy przez nie przechodzili i 
— częściej może — o drama- 
tach, kończących się 

skokiem przez ich poręcz. 

SPÓR NA MOŚCIE. 

U nas nikt nie pamięta trage- 
dji, jaka wydarzyła się pewnej 
nocy letniej w Wiedniu na Ma 
rienbruecke w 1oku 1921. Krót- 
ko po zapadnięciu ciemności, 
usłyszeli ludzie, którzy właśnie 
przechodziłi przez most, 

gwałtowną sprzeczkę. 

Zobaczyli młodą parę, która 
w jednej z wnęk mostu kłóci- 
ła się zawzięcie. Nagle 


y krzyk. 
chwilę wypurzyła się głowa ko- 
biety z fal, aby znowu w nich 
zniknąć. Wszeikie próby ratum- 
ku okazały się daremne. Męż- 
czyzna, który wiódł spór z ko- 
bietą, został w międzyczasie 
przez przechodniów zatrzyma- 


y. | 
W kilka miesięcy potem od- 
ł się przed przysięgłymi wie | 
deńskiini | 


W angielskiej izbie gmin wie- 
czorem w dniu ostatniego posie- | 
dzenia przed ferjami doszło jesz 
cze do ożywionej dyskusji 


na 


jak podczas wojny 


Od miesięcy mnożą się, zupełnie 
jak podczas wojny, w Trzeciej Rze 
szy odezwy, by oszczędzać materja- 
ły i nie wyrzucać odpadków i zuży | 
tych tkanin. 

Obecnie zajmują się tam używany | 


mi smarami, które mają być zbiera 
ne i regetlerowane, aby ponownie 
służyły do smarowania maszyn. Na| 
turainie konsumenci wiedzą bardzo | 
dobrze, że w ten sposóh zaoszczędzą 
się wprawdzie nieco dewiz, ale też 
równocześnie wiedzą, że jakość sma | 
rów się pogarsza Í zużycie maszyn 
następuje w szybszem tempie. 
Pocieszaja ich tem, że urzędy nad | 
zorcze i kontrolne czynią już stara- 


| do szkoły inspektor i rozejrz 


. sensacyjny proces. 

Oskarżony Józef K., był do- 
brze sytuowanym człowiekiem, 
mieszkającym pod Wiedniem. 
Zarzucano mu. że 
swą 21-letnią narzeczoną Mał- 
gorzatę Z. rozmyślnie wtrącił 

do wody. 

Oskarżony zaprzeczył. Przy- 
że ją przedtem uderzył, 
ie wtzącił jej da wo- 


Zapewnienia jego nie znala- 
zły wiary. Poszłaki przemawia- 


ły przecixko niemu. Narzeczo- 
ną jego 
prowadziła dziwnie podwójne 


życie. 
_ Jakkolwiek wspierał ją ma- 
terjalnie zupełnie dostatecznie, 
zadawała się ze światem prze- 
stępców. Wobec narzeczonego i 
jego znajomych odgrywała rolę 
mżadej damy, a 
nocami obracała się w najpod- 
rzędniejszych knajpach 
i zaułkach Wiednia. Józef K. 
dowiedział się wkońcu o tej po- 
ko więc prze 
mawiało za tem, w pasji. zro 
zumiąłej w tym wypadku, wtrą 
cił ją Jo rzeki. 
W ostata ej chwili zaszła w 
procesie 
nieoczekiwana zmiana. 
Oto znaleźli się dwaj ś 


viad 


| kowie, którzy wypadek ten ob- 


BEEN TIERE RET NNE OO AOR JET TATO TAA KOZA A TYTON E TERA 


Wypracowanie szkolne... w parlamencie 


ćwiczenie małej dziewczynki przedmiotem 
sorącej dyskusji w angielskiej izbie gmin 


bardzo niepowszedni temat. — 
Przedmiotem rozprawy było wy- 
pracowanie szkolne małej dziew 
czynki ze szkoły św. Pawła w 
Manchesterze,  13-letnia Maud 
Madson napisała ćwiczenie na 
temat „Moja ojczyzna. Pod 
wzgledem stylistycznym nie by- 
ło lo wyjątkowa udane ćwicze- 
nie. bowiem nauczycielka oceni- 
jako 
W tem ćwie 
| napisała m. 
kraj. 
iune; 


„naogół niezłe 
eniu dziew 
że Avglja, jako 

niż wszystkie 


in, 
jest lepsza, 


bowiem na jej czele stoi 
dobry król i dobra królowa. 


Po upływie kilku dni przybył 


szy się w materjale skrytykował 
nauczycielkę za zadawanie ta- 
kich tematów do ć eń i narzu 
canie uczniom zasad przestarza- 


xia co do jakości. Również i taka po 
ciecha znana jest konsumentom z 
czasów wojay, kiedy  wychwałano 
wybitne właściwości mydeł i innych 
surogatów hez tłuszczu. 


++1404020000406000400060 
Do akt. Nr. Km, 956 | 35 
OBWIESZCZENIE. 


dmi, rewiru 6-go, Stefan Górski, 1a- 

mieszkały w Łodzi przy nl. 
"owboresyków 26 

na zasadzie art. 602 K. P, C. ogłasza 

żo w dniu 14 sierpnia 1085 r. od g. 


| 


11—15 w Łodzi, przy ul. f 
Cegielnianej 22 ; 
odboñsie się publiczna licytacja ru-t 


chomości, a mianowicie 
kredens dębowy, zegar ży oto- 
mana kryta pluszem, stół dębowy 
rorsuwany, dwanaście krsesel dębo- 
wych, radjoodbiornik  4-olampowy, 

pianino czarne 
ossacowanych na łączną sumę 

zł. 1120— 

które można oglądać w dniu licyta- 
eji w miejscu sprzedaży. w czasie 
wyżej oznaczonym. 
ódś, dn. 3.8 35 r. 
Komornik (-) St Górski 


Łódź, dn. 24.7. 1935 r. 
Komornik Zajkowski | 


Sprawa Kom. Kasy Ossoz. m. Łodzi 
p-ko M. Freindowi 


łego imperjalizmu. Lepiej było- 
by porównywać Anglję z innymi 
krajami. Inspektor wypowiedział | 


i nauczycielce swoje zdanie na ten | że 


temat w dość wyrażnej, a nawet | 


ostrej formie. 
W przeciwieństwie do między 


Komornik Sądu Grodskiego w Ło-| narodowego nastawienia inspek | przeszło przez całą prasę. Poza- 


tora, nauczycielka była gorącą 
nacjonalistką i zameldowała a 
całym sporze wyższej instancji. 


knehnia. 


woda. — Uaraże. 


ZAKOPANE 


UL. PIŁSUDSKIEGO. — TELEF. 677 


położony w centrom w pobliżu lasu. Wykwiatna 
W pokojach bieżąca ciepła i zimna 


serwowałi zupełnie z bliska. — 
Nie mogli zjawić się przed sę 
dzią śledczym, ponieważ w miż | 
dzyczasie przebywali w aresz* 
cie, gdzie odsiadywali jaką 
dłuższą karę. Otóż obaj ci świad 
kowie stwierdzili, że 

dziewczyna, po wymierzonem 
jej uderzeniu, skoczyła błyska- 

wieznie do rzeki. 

To zeznanie wystarczyło i o- 

skarżony 
został uniewinniony. 
POWRÓT DO ŚMIERCI. 

W kilka 'at potem, pewien 
miody ezłow ies oparł się o bar: 
jerę mostu i patrzył w tysiącz- 
ne światła wielkiego Wiednia, 
odbijającego się w rzece. Nagle 
drgrał i jednym 
gwałtownym ruchem przerzucił 

się przez poręcz mostu. 

Za chwilę rozległo się głuche 
uderzenie o wodę, a po kilku 
następnych sekundach słychać 
było, ja viek walczy o to 
ie, które przed chwilą chciał 
stracić, 

Policjant 1zseczny pojawił się 
tym razem na czas. Parę ude- 
rzeń wiosła o wodę i 
niedoszły samobójea znalazł się | 

w lodzi, 
a następnie obok w wodnym ko 
misarjacie, gdzie opowiedział 
swą tragedj 

Był on inżynierem, 


żaręczo- 


(Tam uznano jednak, że sprawa 
nie jest iak groźna, aby trzeba 
było interwenjować, wobec cze- 
go naucżycielka opowiedziała © 
wszystkiem  deputowanemu z 
Manchesteru, sir Geraldowi Hur- 
słowi, który przedłożył izbie 
gmin ćwiczenie małej Maud. Mi 
[nister Stanley zabrał głos w dy- 
skusji i nie ukrywał, że chodzi 
o sprawę niezwykłej wagi. Jed- 
nak konserwatywny minister nie 
zamierza zastosować żadnych re 
presji względem inspektora, bo- 
wiem ten się usprawiedliwił i 
przyrzekł nigdy już w czasie u- 
rzędowania nie uprawiać polity 
ki, a pozatem ten inspektor był 
podczas wojny oficerem i zo- 
stał dwa razy raniony. dając tem 
samem dowód swej miłości do 
ojezyzny. 

Dzienniki angielskie, które bar) 
dzo obszernie rozpisały się o dy- 
skusji w izbie gmin, konstatują, 
dotychczas jeszcze żaden au- 
|tor angielski nie był tak licznie 
[cytowany i drukowany, jak 
[Maua Madson, której ćwiczenie 


|tem mała Maud była obecna na 
galerji gmin podczas dyskusji 
nad jej ćwiczeniem. 


— CENY B. PRZYSTĘPNE 


nym z córką pewnego kupca 
wiedeńskiego. Umówił się z na 
rzeczoną, że zaraz po ukończe: 
niu studjów pobior: Jed- 
nakże w ostatniej ch 
ojciec panny odmówił swego ze 

zwolenia. ] 
domagając się, aby narzeczony 
najpierw uzyskał stanowisko. 
Nie mogąc znaleźć stanowisk» 
w Wiedniu, świeżo upieczony 
inżynier otrzymał pracę w ko 
lonjach, gdzie jednakże musial 
się zobowiązać na czas dluższy. 
Wytrzymał szereg lat w tropi- 
kalnym klimacie. Jego narzeczo 


na pisała mu pizez len czas jak 
najtkliwsze listy. zachęcając dy 
wytrwania 
Wreszcie czas minął. 
Ze znacznym kapilałen, za 
oszczędzonym na swem slano- 


wisku, wsiadł inżynier nu okręt 
płynący do Europy. Gdy przy- 
był do Wiednia, dowiedz 
że jego ubó: twiana przed kilko- 
ma tygodnia! wyszła mąż 
ra _ bogalego SOA EER wea 1 
znajdowała się właśnie w podró 
poślubnej zagranicą, 

W kilka godzin potem zjawił 
się młody inżynier w jednym 7 
nocnych lokali Wiednia, upi! 
się tam do nieprzytomności i 
rozdał wszystkie pi ize zu 

pełnie obeym ludziom. 

Rano zbudziwszy się po tem 
pijaństwie postanowił ze sobą 
skończyć i w tym celu rzucił się 
do Dunaju. 

Los chciał inaczej, Rodzina 
młodego inżyniera wy go 
do Paryża, skąd w kilka tygo- 
dni później przyszła wiadomość 
że został przejechany na śmi”rć 

przez samochód. 


KARJERA LILI. 

Było to pewnego zimowego 
dnia, gdy samochód pogotowia 
ratunkowego przywiózł Lilę do 
szpitala. 

Upadła na moście 1 przechodnie 
podnieśli ją 
zawiadamiając pogotowie, Le- 
karz stwierdził ciężkie zatrucie 
weronąlem, Tygodniami kr: 
fa nad nią śmierć. Nikt z krew 
nych nie mógł sobie wyobra 
jaka przyczyna mogła skłonić 

małą Lili do samobójstwa. 

Pochodziła bowiem z zamożnej 
rodziny 

i nie miała żądnych zmartwiel, 

nawet miłosnych. 

A jednak szukała objęć śmier 
ci, po wielkiem 10zczarowaniu. 
Oto 
małej Lili marzyło się, że zosta 

nie słynną literatką. 

Przez cały rok pisała swą po- 
wieść. Niektórzy znajomi, któ- 
rym odczytała fragmenty, nie 
skąpili jej pochwał, co — jak 
wiadomo — nic nie kosztuje i 
Lili była pewna, że pierwszy jej 
utwór będzie miał szalone po- 
wodzenie. Dopiero, gdy kilk 
wydawców odmówiło jej zdecr 
dowanie, 
doszła do wniosku, że nie ma 

tałentn. 

To ją tak przygnębiło, że pa: 
stanowiła skończyć z życiem. 

Tymczasem 
niendany zamach, wbrew prze- 
widywaniom, ugruntował jej 

Szczęście. 

Oto młody lekarz, który ją 
pielęgnował, zapałał do niej go- 
rącą sympatją. Po wyzdrowie- 
niu poprosił o jej ręk 
Młodziutka samobój. 
chała się również w doktorzą 
cisnęła w ogień y 
szczęsnej powieś 
szczęśliwa mą jednego ze zna 
nych le wiedeńskich. 

A. R 


rzy 
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CENTRALA AMD | hachowy warsztat 
WIECZNYCH PIÓR reperacyjny 


- 1935 


Jerzy MAN umum 73 


an are 


Reprezentacja 


najnowszych wiecznych 


PIÓR Dr. 


JUNGH'R 


PawiĘkowy KINOTEATR 


„CAPITOL” 


Każdego wzruszy temat 
koncertowa gra 


zachwyci piękno 


wspanigi 


DOKTÓR 


KLINGER 


spec. chor. seksualnych, 
wenerycznych i skórnych | 


( ER 


Andrzeja 2, tel 132-28 


ję sc od 0—11 rano ! 5 6—8 w 
ntadsielę i święta od 10—12 


Dr. med. 


lomo Grynberg 


choroby wewnętrzne 
(specjalista chorób serca) 


Çegielniana 17, tol. 174-15 
przyjmuje od 6—8 w. 


li. ml. HELLER 


Spec. chorob wenerycznzch, mo- 
exopłolowych | skórnych 


Traugutta 8. Tek 179-89 


Przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 wiece: 
w niedstele i święta od 10—12 pp. 


LODU 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych. 


Kino-Teatr 


„MIRAŻ 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 


Dziś początek o g. 4 


Kino-teatr 


METRO 


PRZEJAZD 2 
Dziś początek o 4 


Prenumerafa 


NEE SKINY yr 


Dr. med, 


H. WAJSS. 


CHIRURG 


mieszka obecnie 


Biofrkowskca 17 
telef. 148-01. 


Dr. med. 


JAKOBSOŃ 


Chiru 
Speo. NE, Bra 


powrócił 
Dn Sterlinga 22 


(Nowo-Targowa) Telef. 174-42 


Dr. ROJTER 


CHOR. SKÓRY, WŁOSÓW 
i WENERYCZNE 


Narufowicza 24 


telef. 262-61 
przyjmuje: 8—1 i 3—8 


Wywalifitowane kelnerki 


do *ukierni „Źródło“ poszuki- 
wane. Zgłoszenia Kilińskiego 97 


do kantoru. 127—3 


Dziś i dni następnych! 


Wielki film -predukcji 


sowieckiej p. 


UWAGA! 


Współudział biorą: Resine Derene 
Yvette Gilbert 
Gabriel Ga. 


Nadprogram: Znakomite dodatki dźwiękowe! 


Dr, "e 
Chor skórne i weneryczne 
(kobiety I pa aiaa 


Sionkiawiea 34 telet. 146-10 


gods, przyj. od 11—1 Í 5—4 pp 


on Dr. J. Nadel 


AKUSZER-GINEKOLOG 
przyjmuje od 2—5 i 6—7.30 w. 


Andrzeja 4, tal 220-02 


Dr. med. 


TREPMAN 


specjalista chorób propayemnyah 
skórnych, moezopłciowyeh 


Zawadzka 6, telef. 234-12 


przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9 wiecz. 
W niedziele i święta od 8—1 pp. 


Dr. med. 


m. anal 


akuszer-ginekolog 


Zgierska 11, 


tel. 246-090. 
Przyjm. od 8— 10 rano i 4—8 w. 


t 


W roli głównej: 
Nadprogram: Parada Sportowa na Placu Czerwonym w Moskwie 


front II piętro, | 


Dziś prezentujemy! 
GIETWERZOKEE OZN e REWON 


Wspaniały dramat życiowy 
reżyserji MAURICE TOURNEUR 


io 


Ei | 


[ Ogłoszenia drobne | 


Ee 


POLONISTĘ i kaligrafa poszu- 
kuję (ewentualnie w jednej 
osobie), Oferty „Pan“ 


UKIE 


KUPIĘ PIECYK pokojowy, sza- 
motowy, używany w dobrym 
stanie. Zgłoszenia do ZA 


„Głosu“ pod „Piecyk“ 


choroby zwierząt T 


(Speojainość— psy domowe) 
Lekarz weterynaryjny 


|= A. Reich 


przyjmuje sodriennie od 9 do 


Nawrot ia, H p. Tel. 175-77 
Ceny lecznicowe. 


RETRO yerge 


WóZKI dziecięco, wyżymaczki 
po oenach przystępnych poleca 
Marja Jakobi, Piotrkowska -107, 


sklep w podwórau. 


dzi 


KUPUJĘ akcje towarzystwa Pa- 
lestine Land Deyelopment (Ha- 
mne | hszarat Haiszuw) oras Banku 
Anglo-Palestine. Oferty: Łódź, 
skrzynka pocztowa 69. _ 9068-5 


Najtaniej Tylko w 
najstarszej firmie 


1. B. WOŁROWYSAI 


Narutowicza 11 
tel. 137-70 

WÓZKI dziecięce, 

ŁÓŻKA metalowe i polowe, MATERACE 
różne, WYŻYMACZKI, KODOWNIE. 


Różne M 


ZAGUBIŁEM kwit Elektrowni 
Łódzkiej na nazw. Załkind L., 
Traùgutta 8, Nr. 89015 z dn. 
25.-III 1933 na zł. 15.— 


© Lokale 


WYNAJMĘ 2 pokoje s kuchnią, 


wszelkie wygody, I lub IU 
w śródmieściu. — Oferty sdb 
„Wygody” 113—2 


POKÓJ umeblowany, słonecmmy 
tanio do wynajęcia. Przejazd 
49, m. 6. — 


Szturmowa Brygada 


w obecności najwyższych dygnitarzy sowieckich. 


Dziś i dni następnych! 


miesięczna „Głosu Porannego" ze wszystkic:ni do- 
datkami wynosi w Łodai zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 grosmy, x przesyłką pocztową w kraju — zł. 6-—, zagranicą — zł 9— 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Poraz pierwszy w Łodzi 


wielki film najnowszej produkcji o niewoli współczesnej kobiety p. t. 


Żona w złotej klatce 


to zdradzony na taśmie odwiecząy sekret kobiecego serca. — Nadprogram: Komedja 


Ogłoszenia 


xa wiersz milimetrowy t-sepaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 złą 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr, bez pastrzeżenia miejsca 


Kino-teatr 


„. GŁÓWNA 1 
Dziś pocz. o 5 pp. 


Reklamy tekster 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczojne (atr. 10 szpalt) 12 ge. Drobne 45 gy. za wyra, najmniejsze ogłoszenie 311.50 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł 1.20. Ogłoszenia zaręcsynowe i zaślubinowe 12 uł. 
obliczane sq o SGP drożej, firm sage, 100). Za opłosaenia tabelaryesne lub fanta». dodatk 


szenia zamiejscowe 


Ogło- 


Ogłoszenia dzukolor. o_50//g drożej. 
Redaktor adp: Stanisław Rożniecki Za Wydawnicówo „Prasa, wydawnioza sp. » age. E Bugan jusz kraman. W drukarni własnai Platrkowens 101 


